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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyj%tkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
poeztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administracyi 
uliea Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefen Redakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W  miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
8 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  1 zł. 60 ot. mie­
sięcznie. W e wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„P rzew odn ik  naukow y  i  l i te r a c k i" ,  dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i  półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjm ują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agenoye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a, Bouleyard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Ogłoszenie.

Z końcem lutego 1894 r. było w obie­
gu na zasadzie ustaw z dnia 24 grudnia 1867 r. 
(Dg. u. p. nr. 3 z r. 1868) i z dnia 1 lipca 
1868 (Dz. u. p. nr. 84):

A. Według regestrów, prowadzonych w
uprzyw. austryacko-węgierskim Banku narodo­
wym , a obecnie sprawdzonych:

Udziałowych przekazów hipotecznych, opie­
wających na wal. austr.

a) nieoprocentowanych 25.450 zł.
b) 3 prc. oprocentowanych, 

sześciomiesięcznych 22,731.100 „
c) 2 prc. oprocentowanych 

trzymiesięcznych 2,052.400 „
d) 3'/s. oprocentowanych,

sześciomiesięcznych 19,916.700 „
e) 3 oprocentowanych, 

trzymiesięcznych 16,640.400 „
razem 61,366.050 zł.

B. Wydanych z zam­
knięcia przez obie ko- 
misye kontroli bankno­
tów państwowych. a mia- 
nowicie:
jednoreńskowyeh 62,863.223 
pięcioreńskowyeh ] 39,799.695 
pięćdziesięciorga. 147,964.150 zł.

razem 350,627.068
w ogóle. 411,993 118 

Wiedeó, r
Z komisji Bady paluiw a dla kontro.'/ dłs  

gu państwa.
Dr. Ernest H a u s w i r t h ,  

prezydent.
Henryk baron D o b l l h o f f - D i e r ,  

członek komisyi.

CZĘŚĆ IIE U R ZĘ D O W A
Lw ów , 8 marca.

W spólna konfereneya M inistrów austrya- 
ckick i węgierskich w Budapeszcie wydała 
rezu lta t, która znacznie podnosi widoki to­
czących się od dłuższego czasu rokowań w 
sprawie austro-rossyjskiego trak tatu  handlo­
wego i upraw nia do nadziei, że wkrótce już 
nastąp i ostateczne zawarcie tego trak ta tu , 
Z ogłoszonego ofieyalnego kom unikatu o tej 
konferencyi wynika, że na naradzie M inistrów 
ułożono odpowiedź na ostatn ią notę rządu 
petersburskiego a ułożono ją  w tonie tak u- 
przejmym i uw zględniającym  słuszne życze­
nia Bossyi, iż zdaje się być wykluczoną dal­
sza zwłoka w pertraktacyach. Jeżeli zaś mimo 
to Rządy A ustryi i W ęgier uw ażały za po­
trzebne wziąć pod rozwagę drogi i środki 
celem zapobieżenia niedogodnościom, jakie 
mogłyby nastąpić w stosunkach handlowych 
obu państw  a to skutkiem innego traktow a­
nia proweniencyj austryackich niż niem ie­
ckich, stało się to tylko dla tego, że trak ta t 
handlowy między Rossyą i Niemcami ma 
wejść w życie już 20 b. m., zatem w te rm i­
nie, do którego je s t prawie niem ożliwem  do­
prowadzić do skutku trak ta t austro-rossyjski. 
Nie należy bowiem zapominać, iż po przyję­
ciu w zasadzie trak tatu , potrzeba będzie uło­
żyć tekst jego, co zajmie niemało czasu, już 
dla tego samego, iż rokowania te m ają 
się toczyć w drodze pisemnej między in te re ­
sowanymi gabinetam i. Po załatw ieniu zaś tych 
ńorm ałflsjJ trakt? t  h y ^ ie  m usiał być przed­
łożony obu parlam entom  do zatwierdzenia, 
co znowu zajmie nieco czasu. W  każdym ra ­
zie na uczynienie zadość wszystkim w arun­
kom, od których zawisłe je s t ostateczne akty­

wowanie traktatu, potrzeba kilku tygodni. W  ta ­
kim  zaś stanió rzeczy Rządy obu połów Mo­
narchii musiały postarać się o to, aby nie 
dopuścić do nadwerężenia, choćby na czas 
krótki dotychczasowych stosunków handlo­
wych między A ustro-W ęgram i i Rossyą. Jak  
wiadomo, bywa zastosowaną obecnie w Ros- 
syi wobec austro-węgicrskich proweniencyj 
taryfa minimalna, towar tedy w ysyłany z Mo­
narchii do państw a rossyjskiego znajduje się 
w znacznie korzystniejszem położeniu niż to­
war wielu innych krajów, zwłaszcza niem ie­
cki, okładany dotąd wysokim cłem  dodatko­
wym. Położenie wszakże zmieni się po w ej­
ściu w życie niemieeko-rossyjskiego trak tatu  
handlowego. Z chwilą tą prow enieneye z 
Austryi mają podlegać taryfie dyferencyonal- 
nej, a ponieważ na taki wypadek zawiera 
także austro - węgierska ustaw a cłowa odpo­
wiednie postanowienia, więc łatw o zrozumieć, 
jakaby ztąd mogła powstać niedogodność w 
obopólnych stosunkach hand low ych , gdyby 
nie przedsięwzięto w porę odpowiednich środ­
ków zaradczych.

W tym celu oba Rządy M onarchii w 
porozumieniu z Rządem wspólnym postano­
wiły zawrzeć na czas pewien z Rossyą układ 
prowizoryczny, a ponieważ ku tem u potrzeba 
upoważnienia ze strony ciał prawodawczych, 
więc już przedwczoraj obaj M inistrowie h a n ­
dlu wnieśli do Rady państw a i parlam entu 
węgierskiego odpowiednie przedłożenie. Po­
dobne prowizoryczne układy bywają zawie­
rane zazwyczaj na czas dłuższy, a to w u 
względnieniu przeszkód, jakie przy najlepszyćh 
nawet chęciach i najszczerszej woli m ogą 
zajść w ciągu rokowań o zawarcie stanow ­
czego porozumienia. Z tego też powodu i w 
obecnym wypadku zażądano upoważnienia 
dla zawarcia handlowo-politycznego prowizo- 
ryum  z Rossyą aż po dzień 31 grudnia b. r.

L w ów , 8  marca.
W ostatnich num erach ogłasza B iło  ar­

tykuły skierowane przeciw naszym władzom 
szkolnym a posądzające je  o tendencyjne i 
nieprzyjazne postępowanie w obec Rusinów. 
Dla charakterystyki tych artykułów poczytu­
jemy sobie za obowiązek przedstawić, o ile 
faktyczna podstawa owych skarg je s t p r a ­
w d z i w ą .  I  ta k :

1) W  numerze 41 skarży się B iło , że 
w szkole ludowej w Toporowie językiem  wy­
kładowym jest polski, chociaż w Toporowie 
jest „2000 Rusinów ruskiego obrządku a 800 
Rusinów łacińskiego obrządku". Tymczasem 
według urzędowego spisu ludności z r. 1890 
w Toporowie jest faktycznie 1839 Rusinów 
a 2137 Polaków.

2) W numerze 43 skarży się B iło , że 
świeżo wydana „Szkółka dla młodzieży, Część 
111“ zawiera szereg artykułów z historyi pol­
skiej, analogiczna zaś książka ruska na II  
klasą nie zawiera „ani jednego słówka z ru ­
skiej historyi narodowej albo z ruskiej h isto­
ryi cerkwi czy też z ruskiego obrządku." Na 
to odpowiedzieć n a leży :

a) wyliczając artykuły historyczne książ­
ki po lsk iej, opuściło B iło  artykuły tejże 
książki p o l s k i e j  odnoszące się do Rusi a 
w szczególności: „Chrzest Rusi, Lwów i ó- 
kolice. Wzgórza lwowsko-tomaszowskie. Brze­
gi Dniestru. Księstwo ruskie na Rusi Czer­
wonej. Halicz. Daniel król ruski i jego na­
stępcy. Beskid. Życie Bojków. Czarnohora i 
P ru t. Huculi w Połoninach. W idok z W yso­
kiego zamku. Podole. Jakto  na Podolu. Po- 
dolacy. Rolnik podolski. Olesko, Podhorce i 
Podkamień. N adbużańskie ziemie.

b) nową polską książkę na H l-ci sto­
pień nauki porównało B iło  z ruską dawną 
książką na Il-g i stopień nauki, porównanie 
absolutnie niedopuszczalne, nowe książki od­
powiadają nowemu planow i nauki, a daw ne
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MGŁAWICA.
X I.

(Ciąg dalszy).

H alka m achinalnie papier rozwinęła i 
czytała odpowiedź Kilińskiego na list jej 
męża.

—  „Nie masz pan praw a w ten  sposób 
do mnie przemawiać. —  Jestem  ci równym 
pod każdym względem i obelg nie znoszę. —  
Pieniądze, rzucone mi jak  jałm użnę, odrzu­
cam. N ie uznaję bym m iał prawo do n ic h ,— 
nie są prawnie zapisane, —  a panu nic za­
wdzięczać nie chcę. —  Wyjeżdżam dzisiaj, — 
żona moja z dziećmi za kilka dni wyruszy. — 
Co do interesów zdałem panu sprawę przed 
wyjazdem jego do Lwowa. Pilnowałem ich 
więcej niż własnego dobra. — Jeżeli dro­
bniejsze sprawy wymagać będą ■•''yjaśnienia, 
listownie załatw ić to możemy. Tymczasem 
Pan nie możesz więcej odemnie pragnąć, by­
śmy się spotykać nie potrzebowali.

Konstanty."
L ist ten pisany był w najwyższem roz­

drażnieniu. — Kiliński nie zastanow ił się, że 
bądź co bądź nie ma praw a odzywać się w 
ten sposób do swego pryncypała. — Zadra­
śnięty w miłości własnej nie znał opamię­
tania.

A potem  — pisał do męża Halki. To 
jedno tylko w iedział, że porzucić ją  trzeba, 
Wyrzec się je j na zawsze. Odgadywał, że on 
g ra ł rolę w tem co zaszło we dworze. P ra ­
wdopodobnie o uszy Złoczowskiego plotki 
°bić się m usiały. Dowiedział się pewnie, że 
w jego nieobecności Halka długie wieczory 
“Pędzała sam na sam z adm in istra to rem , że 
wśród dnia widywano ich tak  często razem.

Na tej podstawie opiera pewnie prawo 
swoje by mnie jak psa z domu wyszczuć.

Nie zastanow ił się, że Złoczowski na­
leży do rzędu ludzi, którzy plotek z pogardą 
i niedowierzaniem  s łu c h a ją ; — że nie było 
tego, który by śm iał na żonę cień podejrze­
nia rzucić w obec wzorowego męża.

O tem  wszystkiem Kiliński nie pom y­
ślał, — tylko przekonany, że o Halkę chodziło, 
tem więcej się buntował.

M ógł zapomnieć o obowiązkach, poku­
sa przechodziła zwykłe siły ludzkie — tak 
mu się zdawało —  a sam, dobrowolnie usu­
w ał się i wyrzekł najwyższego szczęścia.

—  I za to jak  psem mną poniewiera — 
m yślał z oburzeniem , w czasie gdy wedle 
zdania Złoczowskiego sam a pokusa do złego 
w tych w arunkach wystarczała, by Kilińskie­
go odsądzić od czci i wiary i z błotem  zmie­
szać.

Kiliński zaś w głębi duszy nosił głę­
bokie rozczarowanie; — jednak m iał żal do 
niej.

Zdawało mu się, że jego miłość w ła­
sna została tylko listem  Złoczowskiego za­
draśnięta, — a tymczasem czuł się upoko­
rzonym i w inny, jeszcze dotkliwszy sposób. 
Nie był pewnym czy tylko od niego zale­
żało H alkę zdobyć. A wątpliwości pod tym
względem dręczyły go strasznie.

—  Gdybyż choć tę jedną pewność za­
brać z sobą w życie na.pociecbę, że ona mnie 
kochała. —  Że nie brak serca, ale tylko po­
czucie uczciwości wyrwało ją  z pod mej 
władzy.

Teraz, gdy czuł się tak głęboko do­
tkniętym tonem listu Złoczowskiego, m iał 
jeszcze szaloną pokusę napisać do Halki, — 
bądź co bądź zwyciężyć, zemścić się na tym, 
który wedle jego m niem ania poniew ierał 
nim .

Ale czy to odwagi mu zabrakło, bo nie 
był pewien jak i będzie rezultat kroku tego, 
i bał się jeszcze gorszego doznać rozczaro­
wania, —  w yjechał nie żegnając jej.

Nie ! stanowczo, nie był jej pewien. —  
Jadąc  w św iat na niepewne losy, szukać chleba, 
tylko n ią  myśl m iał zajętą, —  ale gorycz od­
czuwał, a starając się zam knąć na zawsze ten 
rozdział życia swego mówił : —  Jej sympa- 
tya dla mnie była sym patyą um ysłu a nie 
serca, jej chwile uniesienia były uniesieniem  
nerwów a nie uczucia. —  Czy ona ma serce ? 
Czy zdolną je s t czuć w ogóle ? Nie wiem.

Gdyby mnie kochała czy byłbym mógł 
kochać ją  la ta  całe i nie śm iał ust otworzyć? 
Może — przez wzgląd na tego tyrana od 
którego zależeliśmy oboje, —  ale przecież... — 
N ie ! — kto ją kocha na nieszczęście jest 
skazany, bo ona serca nie ma. Wszystko 
w niej nie jasne, nie zdecydowane! chaotyczne! 
M gławica !

Tak, — tylko w swej męzkiej miłości 
własnej nie zastanow ił się, że m gławicę nie 
miłość dla niego mogła w gwiazdę zamie­
nić, ale inne wznioślejsze uczucie.

H alka odczytała list niezupełnie rozu­
miejąc treść  jego.

Wiadomość o wyjeździe Kilińskiego nie 
wywołała w niej głębokiego w rażenia, —  prze­
szła prawie niepostrzeżenie.

Ona w tej chwili tylko przerażoną była, —- 
szorstkie zachowanie się męża krew w niej 
ścinało. — Doznawała niem al fizycznego 
strachu.

Nie rozumiała prawie treści listu — 
czuła spojrzenie męża na siebie zw rócone,— 
i oczu na niego podnieść nie śmiała..

— Skończyłaś? — zapytał ostro.
— Skończyłam — odparła truchlejąc.
—  Czy rada jesteś z dzieła swego? 

Ci ludzie do nędzy zostaną doprowadzeni, 
tak jak  Luna i jej dzieci. — Jego mi nie 
żal, — to nikczem nik. Ale co tobie ta bie­
dna kobieta zawiniła ?

I  zerw ał się, czując, że nie poham uje 
gniew u swego i wybiegł z pokoju.

Staś przerażonem i oczyma pa trza ł na j 
rodziców, nie śmiejąc się odezwać. N igdy • 
ojca takim  nie widział, bał się także.

Po jego wyjściu łzy strum ieniem  pu­
ściły się po twarzyczce dziecka. —  Mamo! 
m am o! czemu się otciec gn iew a? czy ty  ma­
m usiu znowu byłaś niedobra ?

— Znowu synku — odparła H alka po­
kornie, — dziecko do serca tuląc. — Ojciec 
ma słuszność się gniewać, — m am a zasłu ­
żyła.

— Czy ty co zepsułaś mamusiu ? pytał.
—  Zepsułam  wiele rzeczy kochanku.
— Może stłukłaś szybę ? —  py ta ł gło­

sem wystraszonym, ale pełnym współczucia.
—  Gorzej jeszcze —  odparła matira ze 

sm utnym  uśmiechem.
— To pewnie rozlałaś czerwone wino 

na obrus?
—  Jeszcze g o rze j!
—  Spaliłaś sukienkę przy ogniu? — 

pytał z coraz większem zaciekawieniem, te ­
raz tryum fującym  głosem, przekonany, że od­
gadł, bo te  trzy straszne przestępstw a miał 
na sumieniu i burę jaką odebrał m iał jeszcze 
w pamięci.

—  I to nie, — odparła. —  Ty nie zro­
zum iałbyś tego, ale mama bardzo jest sm utna.

— To przepoś m am usiu otea.
Halce łzy w oczach się zaki-ęciły. Ufność 

dziecka w serce ludzkie była nieograniczona. — 
Wieleż rozczarowań go czekało ! 

j _ Nie wyobrażała sobie, że do tego sto-
I pnia życie jej się odmieni. Nie w iedziała, 
| że  ̂cierpieć będzie tak dotkliwie, że jak  zbro­

dniarz pod pręgierzem , tak ona drzeć będzie 
pod spojrzeniem męża.

Wszystko to zniesie jednak, — gotowa 
je s t na ból wszelaki osobiście, — ale czemu 
ten  człowiek tak cierpi? Nie buntuje się na 
niego, —  ile razy spojrzy na jego czoło głę- 
bokiem i bruzdam i pokryte, ile razy jego włosy 
posiwiałe srebrem  zabłysną, tyle razy serce 
jej ściska się bólem  wielkim, zamiera z żalu, 
upokorzenia i skruchy.

—  Gdyby mnie bił, gdyby mnie kato ­
w ał, gdyby mnie z domu wypędził, m iałby
praw o. Życie mu złam ałam .

i (Ciąg dalszy nastąpi.)



dawnemu, a następnie plan naukowy w za­
kresie geografii i historyi co-innego wskazuje 
uczniom i książkom II-giej a co innego ucz­
niom i książkom III-ciej klasy. Polską „Szkół­
kę dla młodzieży Część 111“ będzie więc mo­
żna zestawiać tylko z analogiczną ruską „Szko­
łą  narodną Częścią III-cią, która w b. r. 
wyjdzie w druku.

Taka je s t faktyczna podstaw a ją trzą­
cych artykułów B ita .  Komentarze zbyteczne.

Sprawy krajowe.
(O tw arcie filii B anku krajowego 

w  K rakow ie).

(§) Od dawna sta ra  się krakowska R a­
da m iejska i Izba handlowo-przemysłowa o 
otwarcie filii Banku krajowego w Krakowie. 
Dotychczas zastąpiony je s t Bank krajowy na 
tam tejszym  placu przez powiatową Kasę o- 
szczędności. Insty tucya ta zastępuje interesa 
Banku krajowego znakomicie i należy do naj­
lepszych zastępstw Banku. To też dyrekcya 
Banku krajowego niechętnie zmieniać chciała 
naw et formę swego zastępstw a na placu kra­
kowskim. W szakże z rozwojem Banku krajo­
wego okazał się ograniczony z natury  rze­
czy zakres działania powiatowej Kasy oszczę­
dności w Krakowie, jako zastępstw a Banku 
niedostatecznym  i dla tego na posiedzeniu 
dnia 11 z. m. wzięła R ada nadzorcza B an­
ku krajowego pod rozwagę kwestyę otworze­
nia samoistnej filii w Krakowie, —  pomna 
wszakże znakomitych usług, jakie Bankowi 
krajowemu oddaje dotychczasowe jego za­
stępstwo, postanow iła wysłać delegacyę do 
Krakowa, celem porozumienia się, czyli po­
wiatowa K asa oszczędności byłaby skłonną 
objąć in teresa Banku krajowego w tych g ra ­
nicach, jak ich  domagać się zwykło od sa­
moistnej filii.

Konferencya w tej sprawie odbyła się w 
Krakowie dnia 4 b. m., w której to konfe- 
rencyi brali udział ze strony powiatowej K a­
sy oszczędności pp. prezes Alfred M ilieski, 
wiceprezes dr. Franciszek Paszkowski, p. 
Kirchm ayer, jako też obaj urzędujący dyre­
ktorowie Kasy.

Ze strony zaś Banku krajowego wzięli 
udział w konferencyi pp. wiceprezes Rady 
nadzorczej A ugust G orayski, członek Rady 
nadzorczej h r. Scipio i dyrektor Banku kra­
jowego dr. Zgórski.

Po gruntow nem  omówieniu sprawy, — 
na wniosek i za zgodą reprezentantów  po­
wiatowej Kasy oszczędności postanowiono, 
że celem  należytego rozwoju interesów B an­
ku krajowego w Krakowie i zachodniej czę­
ści kraju, — należy przystąpić do otw arcia 
sam oistnej filii w Krakowie. Reprezentanci 
Banku krajowego zastrzegli sobie wszakże, 
że do zarządu filii w ejdą w znacznej części 
członkowie zarządu powiatowej Kasy os^ę- 

urdności: dalej, że lokal filii z-yaJwac się 
będzie —  ile możności —  w pobliżu lokalu 
powiatowej Kasy oszczędności i że stosunki 
obu tych  instytucyj będą i  nadal ścisłe i 
przyjazne.

A by otwarcie filii krakowskiej stało się 
aktem , potrzeba jeszcze uchw ał Rady nad­

zorczej Banku krajowego i W ydziału krajo­
wego, co niezawodnie wkrótce nastąpi.

F ilia  krakowska Banku krajowego za­
łatw iać będzie wszystkie te interesa, które 
załatw ia Banie krajowy, a z tych prawie 
wszystkie samoistnie. Dla zarządu filii proje­
ktowane jest ustanowienie kom itetu nadzor­
czego na miejscu w Krakowie; na kierowni­
ka delegowany zaś będzie jeden z najdzieln iej­
szych urzędników Banku krajowego ze Lwowa.

Organizacya filii zapewne w bieżącym 
roku przeprowadzoną zostanie, a interesa 
Banku krajowego zastępować będzie aż do 
chwili otw arcia filii —- powiatowa Kasa o- 
szczędności.

Rada państwa.
( X I  posiedzenie Izb y  wyzszej.)

Wiedeń, 6 m arca. (K or. Oaz. Lw i)
Prezes hr. T r a u t t m a n s d o r f f  zaga­

ja  posiedzenie o godz. 12, m. 20, w obecno­
ści około 60 członków.

Z Polaków obecni pp. Ziemiałkowski i 
Siemieński-Le wieki.

Na ławie rządow ej: ks. W indischgratz, 
hr. Schonborn , m argr. B acquehem  i p. .Ja­
worski.

Loże i galerye praw ie puste.
Prezes poświęca wspomnienie zmarłem u 

członkowi Izby, p ro f B illrothowi, jako rodzi­
mej pochodni um iejętności. — Izba czci pa­
mięć zmarłego przez powstanie z miejsc.

K siążę-arcybiskup  o łom uniecki, ksiądz 
Kohn, po raz pierwszy w Izbie obecny, sk ła­
da przyrzeczenie na konstytucyę.

Po załatw ieniu w ielu, jak  zwykle po 
wakacyach, formalności, przystępuje Izba do 
porządku dziennego, na którym znajduje się 
drugie czytanie rządowego projektu ustawy 
o ochronie własności autorskiej. —  Połączo­
ne kom isye, praw nicza i po lityczna, wnoszą 
przyjąć projekt w brzm ieniu wielce odmien- 
nem  od projektu rządowego , które to zmia­
ny sprawozdawca k o m isy i, poseł E m e r  , 
ustnie wyłuszcza i objaśnia.

W dyskusyi ogólnej poseł I n a m a -  
S t e r n e g g  w ywodzi, że ani autor nie po­
w inien mieć monopolu na swój płód umy­
słowy, ani nikt drugi nie powinien mieć 
praw a bezwarunkowo wkraczać w praw a au­
torskie; obie skrajne zasady są niezgodne 
z prawidłam i życia rzeczyw istego; a ponie­
waż projekt w brzm ieniu proponowanem 
przez połączone komisye unika skrajności, 
praktycznego środka się trz y m a , przeto 
mówca za nim  się oświadcza.

W dyskusyi szczegółowej uchwalono 
pierwsze dwadzieścia paragrafów  be" roz­
praw.

P a r a g r a f .? 'j ^ s t  powtórzeniem § . 1 5  
 ̂ projekt rządowego, i mówi, że, kto bez po­

zwolenia autora lub jego prawnego zastępcy, 
lub następcy , rozporządzi o dziele w sposób, 
zastrzeżony ustawą samemu autorowi , czyni 
się odpowiedzialnym w myśl zaw artych 
w ustaw ie postanowień osobnych; ale doda­
je, że co sam autor, lub za pozwoleniem je ­
go, ktoś inny o dziele rozporządzi, tego n i­
gdy nie będzie się uważało za nadużycie , a

gdyby przez to ktoś trzeci z mocy kontrak­
tu czuł się pokrzywdzonym , służy mu tylko 
prawo regresu na drodze procesu cywilnego.

J . E . M inister sprawiedliwości hrabia 
S c h o n b o r n  broni projektu rządowego 
bez dodatku komisyi. — Mowę tę postaram y 
się podać w sposób zwięzły, wedle steno­
gram u.

Izba atoli uchwala §. 21 w brzm ie­
niu wniosku komisyi.

N astępne paragrafy uchwalono znowu 
bez rozpraw, dopiero §. 39-ty wywołuje dy- 
skusyę. P arag ra f ten  wedle projektu rządo­
wego stanowi, że kopiowanie dzieł plastycz­
nych (n. p. m alarskich) nie jest w kracza­
niem  w praw a własności autorskiej, jeżeli 
kopia nie jest rozpowszechniana. Wedle wnio­
sku komisyj zaś kopiowanie ma być dozwo­
lone naw et dla rozpowszechniania, byle nie 
działo się sposobem procederowym (gewerbs- 
mdssig) — (a więc n. p. dla ilustracyi książ­
ki wolno kopiować obraz bez pozwolenia m a­
larza).

Komisarz rządowy, szef sekcyi baron 
C a l i  zwalcza wniosek komisyi jako niezgo­
dny z powszechnemi w całem świecie poję­
ciami o prawie w łasności autorskiej, a zwal­
cza go im ieniem  nietylko M inisterstw a spra­
wiedliwości, lecz i im ieniem  M inisterstw a o- 
świeeenia.

Izba jednak uchw ala p arag raf w brzm ie­
niu wniosku komisyi.

P a rag ra f  59-ty, mówiący o karze i o 
wynagrodzeniu szkody, zmieniają komisye w 
rzeczy głównej o tyle, że dopuszczają w yna­
grodzenie obok kary, a to naw et wtedy, gdy 
skarżący po skończonem postępowaniu dowo- 
dowem odstąpi od skarg i; podczas gdy pro­
jek t rządowy nie dopuszcza wynagrodzenia 
obok kary, a gdyby skarżący żądał go w 
procesie cywilnym, nakazuje sędziemu cywil­
nem u strącić karę (pieniężną) z kwoty wy­
nagrodzenia.

JE . P. M inister spraw iedliw ości hr. 
S c h o n b o r n  broni projektu rządowego, sam 
atoli przewiduje, że przyjęty będzie wniosek 
komisyj, bo je s t to wniosek kompromisowy, 
na który przystali członkowie wszystkich 
stronnictw .

Izba uchwala §. 59-ty  w brzm ieniu 
wniosku komisyj, a resztę paragrafów przy- 
jąwszy bez rozpraw, uchw ala całą ustawę 
zaraz także w trzeciem  czytaniu.

Po w yborach do komisyj (z Polaków 
nikt nie wybrany) zamknięto posiedzenie o 
godzinie 3 m inut 10. —  N astępne nienazna- 
czone.

Izby poselskiej). 
marca. (Koresponden-

(C C L X  posiedzenie

*t* Wiedeń, 
cya Grazeły Lwowskiej).

W iceprezes K a t h r e i n zagaja posie­
dzenie o godzinie 11 min. 15.

Izba licznie zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy członkowie 

gabinetu  z wyjątkiem  P. M inistra obrony 
krajow ej hr. W elsersheim ba.

W  lożach i  na galeryi publiczności nie
wiele.

Od Rządu w n iesio n o : projekt ustaw y o 
zamianie kaw ałka g run tu  w W iedniu, nale­
żącego do m ienia skarbowego, na g ru n t in ­

ny ; projekt ustaw y o prowizorycznem uregu 
lowaniu stosunków handlow ych z Rossyą.

Ponownie w ybrany pos. S t e i n w e n -  
d e r  składa przyrzeczenie na konstytucyę.

JE . P. M inister spraw wewnętrznych 
markiz B a c ą u e h e m ,  odpowiadając na in- 
terpelacyę Pernerstorfera w sprawie niele­
galnego zakazania obu zgrom adzeń robotni­
czych w Czechach, stwierdza, że ani w je ­
dnym, ani w drugim  wypadku nie było le­
galnej przyczyny, i że N am iestnictw o pra­
skie zniosło zakazy starostw a.

Na interpelacyę M engera w spraw ie 
wyzyskiwania włościan przez agentów pośre­
dniczących w sprzedaży gruntów, tenże Pan 
M inister odpowiada, że w łaściciel i agent pi­
sma wiedeńskiego Allgem . Yerkehrsanzeiger 
wyłudzali od włościan dolno-austryackich in- 
seraty  o sprzedaży gruntów  pod nieprawdzi­
wymi pozorami, aby potem  należytość inser- 
cyjną egzekwować. Sąd karny skazał za 
to jednego na dwa lata, drugiego na trzy 
la ta  więzienia. N adto władze polityczne pou­
czyły ludność o nierzetelności podobnych a- 
gentów.

Interpelacya Yaszatego zwraca się prze­
ciw nakazanem u przez praską dyrekcyę po- 
licyi usunięcia obrazu zm arłego publicysty 
czeskiego Hawliczka z okna księgarni pewnej. 
Odpowiedź Pana M inistra stwierdza, że na­
kaz był wymierzony nie przeciw wystawieniu 
obrazu, lecz przeciw podburzającym napisom, 
którym i go otoczono, a nakaz ten  potwierdzo­
ny jest we w szystkich instancyach.

Poruszone w in terpelacyi Brzorada, roz 
wiązanie pewnego stowarzyszenia akadem i­
ckiego w Pradze tłómaczy się, wedle odpo­
wiedzi Pana M inistra tern, że stowarzyszenie 
częstokroć zapuszezało się w czynności poli­
tyczne, sta tu tam i nie dozwolone.

(Tu przewodnictwo obejmuje wiceprezes 
Abrahamowicz).

Pos. K a t h r e i n  (pierwszy wiceprezes) 
jako sprawozdawca komisyi budżetowej refe­
ruje o wniosku pp. Benoego i Barwińskiego 
o przeznaczenie 300.000 zł. ze Skarbu m  
ponowne zapomogi dla okolic w Galicyi do­
tkniętych niedostatkiem  i wnosi rezolucyę: 
„Wzywa się c. k. Rząd, aby poczynił docho­
dzenia o szkodach zrządzonych ulewami i 
powodziami w lecie roku zeszłego i, gdyby 
się okazało, że mimo niesionej już przez P a ń ­
stwo, kraj i pryw atne osoby pomocy, ludność 
jest jeszcze narażona na  niedostatek, aby dał 
stosowną ze Skarbu zapomogę i w tym celu 
zażądał stosownego k iedy tu". —  Izba wnio­
sek ten  bez dyskusyi przyjmuje.

Pos. K l u n  wnosi interpelacyę do Pana 
M inistra sprawiedliwości, w której występuje 
przeciw m ianowaniu Niemca pierwszym le­
karzem sądowym w T euficraz "wbrew
Tw\niKÓm rozpisanego konkursu nie zna je­

żyka słoweńskiego.
(Pierw szy wiceprezes obejmuje znowu 

przewodnictwo).
Izba przystępuje do porządku dzienne­

go, na którym  znajduje się sprawozdanie ko­
misyi 'de im m unita te  z wniosku p. Brzorada, 
o naruszenie nietykalności poselskiej przez 
sąd w Pilznie czeskim, który pozwał posła 
Dyka przed siebie na dzień 8 m arca, oskar­
żając go o zbrodnię w myśl §. 85 b) i prze­
stępstw o w myśl §. 312 kod. karn., a to bez 
pozwolenia Izby. — Komisya w nosi: „W zywa

9)

Z ŁITEBATUBY Z A G M IC Z E J .
Powieściopisarze skandynawscy.

II.
(Ciąg dalszy).

Błoga ta  szczęśliwość nie trw a jednak  
długo. Pewnego poranku, po tygodniu m o­
ralnego owego zespolenia, w którem oboje 
się zatopili, B erg wraca do swoich obowią­
zków, a ona do nagłego rozpoznania potęgi, 
k tóra w niej rośnie. Stoi na szczycie pagór­
ka i patrzy  ztam tąd na pułk, który znika 
w m głach w oddali.

„Tine zeszła z pagórka i wróciła do 
domu. Świece dopalały się za oknami, w iatr 
wchodził przez wszystkie d rzw i; przy posła­
nych łóżkach paliły się lampy, kopcąc. W ku­
chni, Zofia drzem ała na klocu od m ięsa; 
w izbie czeladnej, M aren spała także, roz­
ciągnięta na ławie. Tine spać nie mogła. 
Zgasiła świece i chciała kończyć list do pani 
Berg, rozpoczęty wczoraj wieczorem, przed 
alarm em , ale nie pisała, tylko pochylona pod 
lam pą, czytała to co napisała. Tak, w całym 
liście, od początku do końca, w każdym wy­
razie, nie mówiła o czem innem  jak tylko 
o inspektorze. Nagle, upuściła list, pobiegła 
do ostatniego, najciem niejszego pokoju i 
z głową opartą o zimny m arm ur stołu, wy- 
buchnęła płaczem 11.

Od tej chwili dram at postępuje szybkim 
krokiem. Berg także poruszony wzruszeniem 
Tine, a może całym  światem niedostrzegal­

nych wrażeń i pragnień, nurtujących w u- 
kryeiu, które w podobnych dniach klęski, 
patryotycznej żałoby i niezasłużonych cier­
pień, szturmem zdobywają wolę ludzką. Gdy 
wrócił znowu zdrów, nienaruszony, uśm ie­
chnęła się do n ie g o : zrozumiał natychm iast, 
że mu się oddawała. Ryzykuje w ięc: „Nie 
dzwoniło ci w uszach? —  mówi, patrząc na 
nią. M yślałem o tobie. „Tine nic nie odpo­
wiada, ale ze słodkim bardzo uśmiechem, 
w oła : „I powiedzieć, żeś w rócił!“ — Berg 
usiadł przy kominie i zaczął mówić. Zaledwie 
słyszał swoje słowa, tylko patrzył na nią. 
Ona tu  była, blisko przy nim, siedziała na­
przeciw niego, taka zdrowa i silna, taka czy­
sta, jaką ją  w idywał zawsze teraz, tam , 
w polu, wśród zimna i nocy, tam , na wa­
łach.... Zastukano do drzwi. Pow stał bardzo 
szybko, jak  gdyby znajdował, że za blisko 
niej siedzi11.

Tine walczy przecież, boi się i chce 
uciekać. Dobra i odważna, koehająca i pełna 
poświęcenia, myśli o zbliżeniu się do nie- 
joezpieczeństwa, które silna jej natura wy­
zywać się zdaje. Prosi swoich rodziców i o- 
trzymuje pozwolenie udania się do Augu- 
stenburgu, dla pielęgnowania rannych, któ­
rych pełne wozy co dnia przywożą. Ale Berg 
się iry tu je ; pragnie ją  mieć, pragnie za ka 
żdą cenę, teraz, kiedy surowość jego znikła 
w zamęcie dni pełnych trwogi i nadzwyczaj­
ności. Prosi ją , zanim odjedzie, zanim 
on uda się na płac boju, aby mu pozwoliła 
pomówić z sobą, może po raz ostatni. To 
główny epizod powieści.

„W yszli, i zwracając się w przeciw ną 
stronę placu , pełnego żołnierzy i hałasu, 
zaczęli iść wzdłuż kościelnego muru, gdzie pu­
sto było i cicho. Nie zamienili z sobą ani sło­
wa. N agle, Berg zatrzym ał się i począł mó­

wić prędko , uryw anie , jakby  sam do siebie 
opowiadał o uczuciu , k tó re , widział jak  mu 
się w sercu stopniowo wzmagało. Bronił się 
jak  mógł, zwalając całą winę na czuwanie 
nocne, na ciężką służbę, na  tę wojnę, która 
nie była wojną, dnie bez pracy, noce bez 
snu.... Zaczął znowu iść , tak p rędko , że le­
dwie zdążyć za nim  mogła. Potem  znowu 
s ta n ą ł , i dwukrotnie szepnął jej im ię : 
—  Czemu chcesz odjeżdżać ? — dodał szyb­
ko, dysząc ciężko; — rozmówiłem się z two­
ją  m atką; nie mam y się czego obawiać j e ­
dno drugiego, — dodał. — N ie! —  od­
rzekła T in e , podnosząc głowę.... N ie mówili 
już nie, i szli obok siebie w milczeniu. Po­
wietrze było cieple, słońce zachodziło a n ie­
bo miało już ową przejrzystą jasność , zapo­
w iadającą nadejście wiosny. A rm aty umilkły. 
Głuchy tylko turkot, jakby ciężkiego wozu jadą­
cego doszedł ich z wiatrem.... Mieli oboje tę 
sam ą myśl. Przebywszy m ałe drzwiczki, 
ukryte w bukszpanowym płocie , znaleźli się 
tuż przy zabudowaniach. W salonie słychać 
było śpiew przy fortepianie. W pół otw ar­
tych drzwiach pralni Zofia stroiła żarty 
z kapralem , a koło żelaznej k r a ty , M aren, 
-bardzo wesoła , śm iała się wśród grupy żoł­
nierzy, postawiwszy skopce, pełne mleka, na 
ziemi ... Berg i Tine rozłączyli się“.

Ona nie odjeżdża a on nie zostaje za­
bity. W  ośm dni potem , gdy arm ia duńska 
zgnieciona, ucieka w popłochu, wieczorem 
po porażce, przeglądając przez dzień cały 
stosy rannych i zabitych , wśród których go 
szuka darem nie , gdy znajduje go zdrowym 
i żywym, pełnym  pragnień, pada w jego 
objęcia. Nie pozostaje im już nic więcej, jak 
tylko u m rzeć , gdyż ta  n am ię tn o ść , wzrosła 
na krwawym gruncie ojczyzny, spotęgowana 
w dniach niedoli, zroszona łz a m i, karm iona

niepokojem, nie potrafi zaznać szczęścia. 
Armia się nie c o fa , uparta  i w śc iek ła , wy- 
strzeliwając ostatnie naboje, zagwożdżając dzia­
ła. O statnie kartk i powieści pokryte nieu­
stannym  grzm otem  dział; B erg należy do 
tych, co się jeszcze opierają; wraca na 
chwilę, by iść znowu do w alki, rzucając 
biednej zakochanej pocałunek na prędce, 
domyślając się zaledwie , żo rozbudził drze­
miące zm y sły , że otworzył serce, zam knięte 
dotąd, nie myśląc o niczem innem, jak  tylko
0 rozpaczliwej walce , o żonie także i uko- 
chanem  dziecku , od których nie ma żadnej 
wieści.

Pewnego dnia, podczas chwilowego 
zawieszenia broni, Tine darem nie czekała 
na n iego; płacze, już noc nadchodzi, gdy 
nagle słyszy kroki : „Podskoczyła gw ałto­
w nie; kroki się zbliżają: to on! Zrzuciła 
chustkę, którą była okryta, i stojąc na środ­
ku pokoju, uśm iechała się gdy" nadszedł. 
Porw ał ją  w objęcia i ścisnął, aż ją  zabola­
ło, ale wyrzekła ty lko : —  Jesteś nareszcief! 
— Tak, -- rzekł, pochylając się ku niej, 
nie ma sposobu spać.... Pozostał" przy niej, 
ale wszystko już było skończone między n i­
mi, wszystko zimne , um arłe. Nie znajdow ał 
słów, tylko pieszczoty , podczas gdy zimna i 
nieczuła spoczywała w jego objęciach. Z sze­
roko otwartemi oczyma, jakby zatopiona 
w widoku cierpienia , którego przyczyny nie 
zrozumiała, — cierpienia , przebytego przez 
tyle godzin, — szepnęła cicho, jakby b łaga­
jąc  o przebaczenie, ona, k tóra dała wszystko
1 wszystko jej zabrano: — Ozy się gnie­
w asz? — Dlaczego? —  zap y ta ł, nie rozu­
miejąc , ale pomimo tego , głos T ine rozbu­
dził go z nieczułości11.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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się c. k. M inisterstwo sprawiedliwości, aby 
kazało sobie zdać sprawę z tego zdarzenia, 
aby zarządziło co potrzeba dla uszanowa­
nia nietykalności pos. Dyka i aby doniosło 
o tem Izbie". — Izba bez dyskusyi wniosek 
ten przyjmuje.

N astępuje sprawozdanie tejże komisyi o 
wniosku pos. Pacaka w sprawie naruszenia 
nietykalności pos. S p ineicza , przez złożenie 
go z urzędu profesora za agitacye polityczne; 
ale na wniosek pos. L a g i n j i  Izba sprawę 
tę  odracza na czas nieokreślony.

Innych przedmiotów nie ma na porządku 
dziennym.

Pos. B i a n k i  n i  wnosi następującą in- 
terpelacyę do P ana  Prezesa g a b in e tu :

Mimo wszelkiego półurzęclowego zaprze­
czania nie ustają pogłoski, że Austro-W ęgry 
w razie rewolucyjnych rozruchów w Serbii 
zm ierzają do podziału królestw a tego lub 
przynajm niej do czynnego wmięszania się w 
jego sprawy wewnętrzne. W edle doniesienia 
A gram er Tagblattu, w kołach wojskowych 
m ówi się całkiem  jaw nie, że już niezadługo 
s taną  baraki obozowe nad gran icą serbską i 
podobno panuje m niem anie powszechne, iż 
korpusowi 13. t. j. wojskom chorwackim, 
przeznaczono w ybitną rolę na pewne ew en­
tualności. Te doniesienia bardzo niepokoją 
ludy M onarchii, szczególnie Chorwatów, bo, 
choćby tylko w części były prawdziwe, m u­
siałyby pociągnąć za sobą doniosłe następ­
stwa. Interpelanci są przekonani, że wszelkie 
wmieszanie się M onarchii do wewnętrznych 
spraw  Serbii pociągnęłoby za sobą nienawiść 
bratniego ludu sąsiedniego, tudzież zawikła- 
nia z Rossyą, z którą powinniśm y żyć w naj­
lepszych stosunkach przyjaznych. In te rp e ­
lanci zapytują J . E . Prezesa gabinetu :

1. Czy prawda, że M onarchia austro- 
węgierska planuje w danym  razie podział 
królestwa serbskiego lub przynajm niej czyn­
ne wmięszanie się do wewnętrznych spraw 
Serbii i że w tym  względzie korpusowi 13, 
t. j. wojskom chorwackim, przeznaczona je s t 
w ybitna rola ?

2. Jeśli tak, jak  Pan Prezes gabinetu 
myśli usprawiedliwić krok tak śm iały?

8. Czy P an  Prezes gabinetu, jeśli wie­
ści te są nieprawdziwe, myśli sprostować je  
dla uspokojenia umysłów?

Koniec posiedzenia o godz. 12 Ł/4. — 
N astępne w piątek.

Sprawy parlamentarne.
(Projekt ustawy o wiedeńskich robotach komu­
nikacyjnych —  Sprawa prowizorycznego uregulo­

wania stosunków handlowych z Rossyą).
K o m i s y a  b u d ż e t o w a  Izby depu­

towanych przyjęła projekt ustawy o wykona­
niu wiedeńskich robót kom unikacyjnych 
wszystkimi przeciwko dwom głosom. W toku 
dyskusyi zaznaczył, P. M inister handlu hr. 
W urm brand, że projekt nie nakłada na skarb 
państw a żadnego obciążenia; raczej będzie 
zaoszczędzonych 1 miliona na rzecz dru- 
giego peryodu budowlanego. Wszelka dalsza 
zwłoka byłaby dotkliwą, a naw et szkodliwą. 
N atychm iast po uchw aleniu ustaw y rozpocz­
nie się energiczne przeprowadzenie robót.

Dep. A b r a h a m o w i c z  oświadczył 
się za całą ustawą. —  Dep. dr. P i n i ń s k i  
zalecał Rządowi i Izbie rów ną życzliwość 
także dla inwestycyj innych krajów, które 
posiadają niedostateczne środki kom unika­
cy jne .— Dep. Mo r s  ey  ganił forsowne trak to ­
wanie ustawy. — Dep. H e r o l d  z uznaniem 
przyjął do wiadomości zapewnienie P. M ini­
stra, odnoszące się do P rag i i innych stolic 
krajowych.

K o m i s y a  e k o n o m i c z n a  obrado­
w ała wczoraj nad projektem ustawy o pro- 
wizorycznem uregulowaniu stosunków handlo­
wych z Rossyą. Po przeprow adzeniu ogólnej 
dyskusyi wybrano referentem  dep. Schwegla.

KORĘ SPOIDEICYE

Praga czeska, 6 marca.
(Wybór w Budziejowicach. —  Agitacye. — 

Kronika).

(xx) W ynik wyboru uz pełniającego 
z kuryi wielkich posiadłości okręgu budzie- 
jowickiego, od razu zniweczył wszelkie plot­
ki o rzekomej sile nowoutworzonego stron­
nictwa wielkich właścicieli „narodowych". 
Jak  wiadomo, dzienniki młodoczeskie zape­
wniały, że nowe stronnictwo pp. Matzen- 
auera i F riedlaendera liczy już 70 członków. 
Jeszcze krótko przed wymienionym wyborem 
uzupełniającym , a zatem przed ciekawą ge­
nera lną  próbą, donoszono, że w okręgu bu- 
dziejowiekim rozporządza 28 głosami. Należa­
ło też przypuszczać, że były poseł tamtejszy 
baron Leonhardi, osiadły w tym okręgu, o- 
sobistymi stosunkami zdoła sobie zapewnić 
przynajm niej kilkanaście głosów. Tymczasem 
do wyboru, oprócz p. Leonhardiego, stanął
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jeszcze młodoczeski poseł Lang i Młodoczech 
H am ernik, którzy posiadają m aleńkie wioszczy­
ny i każdy z nich przywiózł z sobą po je- 
dnem pełnomocnictwie właścicielek dóbr, u- 
prawnionych do oddania głosu w kuryi 
pierwszej. Oczywiście secesyoniści wstydzili 
się swych 6 głosów i wyjecdrali przed roz­
poczęciem wyborów, poczem kandydat kon­
serwatywny br. Chotek został wybrany je ­
dnomyślnie 44 głosami. W yborcy niemieccy, 
którzy w tym okręgu rozporządzają także 2-5 
do 30 głosami, nie wzięli naw et udziału w 
wyborze. Było to też rzeczą zbyteczną w obec 
śmiesznie szczupłej liczby głosów młodocze- 
skich. Po tej dotkliwej klęsce, doznanej na 
samym wstępie, stronnictwo „narodowych 
wielkich (właściwie m ałych) właścicieli" za­
pewne zaniecha dalszych prób.

W każdym razie ta klęska ruchu mło- 
doczeskiego powinna się przyczynić do wy­
trzeźwienia ludności czeskiej. Już raz po raz 
naw et w kołach młodoczeskich odzywają się 
pojedyncze głosy, ostrzegające przed ślepym 
radykalizmem. Niestety jednak dotąd nie z a ­
znacza się potrzebna do poskrom ienia roz- 
nam iętnionych żywiołów odwaga. W osta­
tn ich  czasach ponowiły się zam achy nocne 
na orły na skrzynkach pocztowych. W  b u ­
dynku kasy zaliczkowej imienia św. W a ­
cława, w której znajdują się sale zebrań n ie­
mal wszystkich tutejszych instytucyj- katoli­
ckich, tudzież redakcya chrześciańsko-socyal 
nego tygodnika Yecerni L is ty , znaleziono 
bombę, n ab itą , ,o loncie, który przypadkiem 
tylko zgasł przed wybuchem. Przedwczoraj 
pewien młodzieniec radykalny dopuścił się 
zniewagi kaznodziei w kościele Em aus i t. d. 
Wszystko to świadczy, że naw et proces „Omla 
diny" i ostry wyrok nie zdołał wykorzenić 
anarchistycznych popędów w pew nych w ar­
stwach ludności tutejszej. Młodoczescy po­
słowie najczęściej w ystępują w pozie uzna­
nych przywódców narodu czeskiego. W Izbie 
poselskiej jeden z nich szumnie oświadczył, 
że byle zniesiono stan  wyjątkowy, stronni­
ctwo młodoczeskie podejmie się gwaraneyi 
utrzym ania porządku etc. Tymczasem pano­
wie ci ani razu dotąd nie zdobyli się na 
szczere i poważne ostrzeżenie ludności przed 
anarchistycznym i wybrykami. Drobnostka, jak 
np. utworzenie sądu w W ekelsdorfie, pobu­
dzała stronnictwo młodoczeskie do ogłasza­
n ia  uroczystych „manifestów do narodu." N a­
tomiast nie ukazała się dotąd ani najskro­
mniejsza odezwa dyrektoryatu stronnictw a 
młodoczeskiego, protestująca przeciwko owym 
wybrykom ulicznym, które niewątpliw ie w ię­
cej przynoszą szkody Czechom, niż rozgrani­
czenie okręgów! Domagać się zniesienia s ta ­
nu wyjątkowego i ręczyć potem za spokój — 
to oczywista petitio princip ii. Naprzód trze­
ba użyć swego wpływu i swej popularności, 
aby położyć koniec zdrożnej a g ita c y i, a po­
tem  zniesienie stanu wyjątkowego samo na­
dejdzie.

Dr. R ieger tymi dniami bawił w W ie­
dniu, gdzie podobno kołom kom petentnym  
zakomunikował swoje pomysły względem re­
formy wyborczej, znane z ostatniej mowy 
sejmowej przywódcy staroczeskiego.

W ydaw ca Narodnich Listów  p. Juliusz 
G regr od dłuższego czasu jest chory; podo­
bno zamyśla usunąć się od wydawnictwa 
swego dziennika, któryby następnie przeszedł 
pod dyrekcyę komitetu, wybranego przez po­
selski klub młodoczeski.

Zaręczyny księcia M adrytu, pretenden­
ta  do tronu hiszpańskiego, z księżniczką de 
Rohan, wnuczką zmarłego przed dwoma laty 
księcia Kamila, bardzo zainteresowały tu tej­
sze koła, zwłaszcza niemieckie, bo książęta 
de Rohan, od kilkudziesięciu la t zamieszkali 
w Czechach., spokrewnieni z Auerspergami, 
staw ali zwykle po stronie party i niemieckiej. 
Rezydencya Rohanów, Sichrow, w północnych 
Czechach, posiada jedną z najw spanialszych 
w Europie oranżeryj. Ś. p. Kamil de Rohan 
poświęcił miliony na egzotyczne kwiaty.

Z Belgii.
(Reorganizacya armii belgijskiej. — Zaślubiny 

w domu królewskim).
G enerał Brialmont, o którego mowach, 

wygłoszonych niedawno w belgijskiej Izbie 
deputowanych w sprawie niedostatecznego 
zabezpieczenia Belgii na wypadek wojny po­
między F raneyą a Niemcami, pisaliśmy przed 
kilku dniam i, —  przedłożył już parlam ento­
wi brukselskiem u wnioski swoje co do reor­
ganizacji arm ii belgijskiej. Generał Brial­
mont wykazał, że obecny stan arm ii belgij­
skiej wynosi wprawdzie na papierze 140.500 
ludzi, wszakże w rzeczywistości liczy ta ar­
mia zaledwie 111.000 żołnierzy i to jeszcze 
w takim  razie tylko, gdyby mocarstwo, pra­
gnące neutralność Belgii pogwałcić, nie sta­
wiało przeszkód przeprowadzeniu jej mobili- 
zacyi. Jeździe belgijskiej zbywa 6000 koni i 
przeszło 10.000 koni pociągowych, w korpu­
sie oficerów brak 516, nie licząc zatrudnio­
nych nad rzeką Kongo. Ohcąc zaś wypełnić 
swe zadanie, pow innaby arm ia belgijska w łą­
cznie z rezerwą liczyć 216.000 ludzi, m ia­
nowicie 105.000 wojsk polowych, 16.000 ku
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obronie przyczółków nad rzeką M aas, a 95.000 
dla obsadzenia twierdz w A ntw erpii, Ter­
na ond, Diest, Liittich i N am ur. Nie tylko 
przecież zależy na liczebnem  powiększeniu 
armii, ale także ną je j podniesieniu moral- 
nem, t. j. na podniesieniu m ateryału  wojsko­
wego przez zniesienie praw a zastępstwa i 
zaprowadzenie obowiązkowej służby powsze­
chnej, a jednocześnie przez skrócenie lat 
służby i zaprowadzenie jednorocznej służby 
dobrowolnej. Pierwsze możnaby ułatw ić przez 
zaprowadzenie już w szkołach średnich nauki 
zapasów, szermierki i innych wojskowych 
ćwiczeń. Koszta ztąd wynikające oblicza 
mówca rocznie na 9 milionów franków, w 
razie zaś zniesienia żołdu dla milicyi na 6 
milionów.

W nioski jego, które są wyrazem żądań 
stronnictw a militarnego w Belgii, przedsta­
w iają się w szczególności w sposób następu­
ją c y ; 1. Pomnożenie stanu czynnego arm ii
belgijskiej do 240.000 żołnierzy na wypadek 
wojny, z czego 30.000 m iałoby być użytych 
do obsadzenia Antwerpii, 50,000 do obrony 
fortów nad rzeką Mozą, a 160.000 jako ar­
mia połowa. 2. Utworzenie pospolitego ru­
szenia w sile 110.000 ludzi, którzyby w ra ­
zie potrzeby mogli wzmocnić arm ię czynną. 
8. Rozszerzenie fortec nad rzeką Mozą, roz­
ciągających się od Nam uru na południe, aż 
do Leodyum na północy; rozszerzenie ich 
z jednej strony ku granicy luksem burskiej, z 
drugiej zaś strony ku granicy holenderskiej. 
4. Zniżenie czynnej służby z 28 miesięcy na 
24, t. j. zaprowadzenie obowiązkowej służby 
dwuletniej. 5. Wprowadzenie powszechnej o- 
sobistej służby czynnej w wojsku i usunięcie 
system u wykupywania się od obowiązku słu­
żby wojskowej.

P rojekt ten, odesłany do osobnej ko­
misyi, wywołał u większości obecnej belgij­
skiej Izby deputowanych wielkie oburzenie, 
a to tem bardziej, iż, jak  zapewnia brukselski 
korespondent Pester L iyoda, ma być w Bel­
gii publiczną tajemnicą, że genera ł B rial­
mont projekt swój przedłożył w skutek spe- 
cyalnego polecenia króla Leopolda II. Z tego 
to także powodu, w obec projektu tego, tak 
gabinetowi niem iłego, zajmuje rząd belgijski 
stanowisko pełne rezerwy. Zarówno prezes ga­
binetu, B eernaert, jak i m inister wojny, ge­
nerał Brassine ośw iadczyli, że wprawdzie 
uznają konieczność zaproponowanej przez ge­
nerała B rialm onta reformy, to jednak prze­
prowadzenie jej pozostawić chcą następnem u 
parlam entowi, który ju t  na podstawie po­
wszechnego głosowania będzie wybrany.

Ten sam korespondent donosi do swe­
go dziennika, iż z powodu (znanych już czy­
telnikom naszym) projektowanych zaślubin 
w domu królewskim —  przyszło do zatargu 
pomiędzy koroną a munieypalnością Brukseli. 
Król Leopold II  ma się domagać, ażeby b u r­
mistrz Brukseli, Buls, dokonał aktu cywil­
nych zaślubin księżniczki Józefiny belgijskiej 
z księciem K arolem  Hohenzollern nie w ra ­
tuszu —  jak  zawsze się dzieje —  lecz w pa­
łacu hr. F landry i — ale burm istrz nie chce 
się na to dotychczas zgodzić. W skutek tego 
król Leopold zamierza polecić dokonania aktu 
zaślubin ministrowi sprawiedliwości. W iado­
mość o tym zam iarze królewskim wywołała 
wielkie wyburzenie w kołach mieszczaństwa 
brukselskiego, które dumne ze swych miej­
skich przywilejów, każde wmięszanie się rzą­
du do zakresu działania burm istrza, pojmuje 
jako naruszenie tych przywilejów. Obawiają 
się przeto powtórzenia się burzliwych de- 
m onstracyj, które przed kilku laty towarzy­
szyły uroczystości weselnej ks. Croy-Diilmen 
z księżniczką A renberg.

Hiszpania i Maro kto.
Depesza z M adrytu doniosła, że w edług 

urzędowego ogłoszenia został już pomiędzy 
Hiszpanią a Marokkiem zaw arty pokój, a 
m arszałek M artinez Campos około 15 b. m. 
powróci z misyi swej do M uley-Hassana na- 
powrót do M adrytu. Tak więc będzie mógł 
prezes m inistrów  Sagasta przedłożyć Korte- 
zom, które zbierają się w d. 29 b. m. pocie­
szającą tę wiadomość, iż długi, kosztowny a 
częściowo nawet krwawy zatarg  o M elilę 
już się zakończył, a H iszpania wyszła zeń 
obronną ręką i z honorem, otrzymała bowiem 
od su łtana Marokku zupełne zadośćuczynię 
nie. W sprawne odszkodowania za wydatki, 
spowodowane zatargiem , oraz za poniesione 
stra ty  nie zdołał wprawdzie marszełek Mar­
tinez Campos wymusić od Muley-Hassana 
wydanej pierwotnie sumy 30 milionów pe 
zetas, — w każdym jednak razie uzyskał w 
drodze kompromisu 20 milionów, chociaż w 
H iszpanii obawiano się, iż trzeba będzie żą­
dania swe w tym kierunku obniżyć do kwoty 
12 milionów. Jako gwarancyę, iż kwota ta 
H iszpanii istotnie będzie wypłacona, kazała 
sobie H iszpania w drodze układu przyznać 
prawo do poboru m arokkańskieh dochodów 
cłowych; ale podobnie jak w obec Hiszpanii od­
powiedzialnym jest za wypłatę sumy odszko­
dowania su łtan  marokkański, tak  samo suł­
tanowi znowu odpowiadają za sumę tę — 
Kabyle-Rifioci, którzy postępowaniem  swo-

jem  w obec Hiszpannii ściągnęli na niego 
ten kłopot i obowiązek. Sum a ta będzie 
zatem rozdzielona na głow y Kabylów i 
ściągnięta od nich p rzem o cą , — a to 
grozi nowymi zatargam i. W  układzie poko­
jowym zobowiązał się także su łtan  stracić 
tych z pośród Kabylów, którzy w ywołali za­
ta rg  ; punkt ten  m usi być wykonany-, bo prze­
baczenie znaczy u narodów wschodnich tyle 
co słabość; z drugiej jednak strony krwawy 
ten akt wywoła niewątpliw ie także silne 
rozgoryczenie przeciw Hiszpanom pomiędzy 
rozm aitem i plem ionam i K abylów . Oddział 
czterystu regularnych żołnierzy marokkań- 
skich, jak i odtąd utrzymywać na granicy 
Melilli zobowiązał się Muley-Hassan, je s t ró ­
wnież klauzulą , która da się dotkliwie od­
czuć Rifiotom i będzie im bardzo niem iłą, a 
na wypadek nowego powołania czterechset 
„askarisów" nic nie pomoże. Rifioci nigdy 
jeszcze dotychczas się nie poddali, — a w 
górach swych i skałach zdołali dotychczas 
zawsze stawić opór Rzymianom, Bizantyń- 
czykom, Arabom, Turkom, Marokkańczykom 
i — Hiszpanom. W stolicy Marokku, w F e ­
zie, upatrują w nich wprawdzie żywioł, któ­
ry często przysparza kłopotu, ale który zara­
zem je s t znakomitym wałem ochronnym  prze­
ciw napływowi Europejczyków, i dla tego 
sułtan Muley-Hassan odgraża się wprawdzie 
Kabylom, ale z reguły szanuje ich i liczy 
na nich  bardzo. Z tego powodu Hiszpanie 
niezawodnie będą mieli n iejedną jeszcze 
trudność i przykrość przy przeprowadzeniu 
tak korzystnego dla nich na pozór trak tatu . 
W  Fezie i w M arrakesz utworzone będą 
konsulaty hiszpańskie, a neu tra lna  strefa 
500 metrów w około Melilli uznana została 
za nienaruszalną i stanowmzo do H iszpanii 
należącą. Osady Kabylów, które się na niej 
znajdowały, będą usunięte.
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Lw ów , 8  marca.
—  Najj. Fan raczył naj miłości wiej udzie­

lić z prywatnej Swej szkatuły komitetowi ra tu n -. 
kowemu dla pogorzelców gminy Dolina, na rzecz 
tychże pogorzelców, zapomogi w kwocie 300 zł.

— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Myślenicach, z grupy 
większych posiadłości, rozpisany został na dzień 
16 kwietnia b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościaeh, wskaza­
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom c. k. starostwo.

— Z Towarzystwa prawniczego 
lwowskiego. W piątek dnia 9 marca 1894 
o godz. 7 wieczorem dalszy ciąg odczytu prof. 
Uniwersytetu dra Augusta Balasitsa: „O no­
wym projekcie procedury cywilnej." Wydział 
zaprasza wszystkich pp. członków na ten od­
czyt.

— Towarzystwo politechniczne lwow­
skie odbyło wczoraj walne zgromadzenie pod 
przewodnictwem prezesa swego br. Romana Gost­
kowskiego. Funkcye sekretarzy sprawowali pp. 
prof. Dzieślewski i Lawa. Z przedłożonego zgro­
madzeniu sprawozdania wyjmujemy następujące 
d an e :

Towarzystwo liczy obecnie 634 członków i 
18 reprezentacyj na prowineyi. Zarząd Towa­
rzystwa uchwalił wziąć udział w Wystawie kra­
jowej i urządzić osobny dział Towarzystwa poli­
technicznego, z materyałem literackim, konstruk­
cyjnym i statystycznym, i poruczył napisanie hi- 
storyi Towarzystwa dla Wystawy panu archite­
ktowi Michałowi Kowalczukowi, a na wniosek 
p. Józefa Łubieńskiego, naczelnego inżyniera Wy­
stawy, podjął się przeprowadzenia ekspozycyi 
polskiej literatury technicznej i sporządzenia ka­
talogu technicznych dzieł polskich od roku 1871, 
to jest od wprowadzenia polskiego języka jako 
wykładowego w Szkole politechnicznej we Lwo­
wie. Do wykonania tych projektów uprosił za­
rząd osobny komitet, który gorliwie zajął się 
sprawą. W związku z Wystawą podniesiono też 
myśl urządzenia III. zjazdu techników polskich 
z początkiem lipca bież. roku, w czasie 50-le- 
tniego obchodu jubileuszowego Szkoły politechni­
cznej lwowskiej, a prace przygotowawcze w tym 
względzie są już w pełnym toku, dzięki stara­
niom wybranego komitetu zjazdowego, na które­
go czele stoi p. inspektor kolei państwowej Lu­
dwik Goltental. Równocześnie ze zjazdem pol­
skich techników istnieje zamiar zaproszenia wie­
deńskiego „Ingenieur und Architektenverein“ na 
doroczne wędrowne zebranie (Wanderversamm- 
lung) do Lwowa.

Biblioteka Towarzystwa liczy obecnie 650 
dzieł o 840 tomach; przybyło w ciągu roku 10 
dzieł w 20 tomach. Czasopism otrzymywało To­
warzystwo 30, dzienników politycznych 4. Re- 
dakcyą czasopisma technicznego kierował dr. 
Dziwiński. Zarząd odbył w ciągu roku 15 po­
siedzeń. Zgromadzeń tygodniowych odbyło się 21.

Stan funduszów Towarzystwa przedstawia 
się. w sposób następujący: Fundusz obrotowy 
3458 zł. 29 ct. Przychody 3458 zł. 29 ct. 
Rozchody 3158 zł. 90 et. Stan kasy z końcem
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roku 1893, 299 zł. 39 et. Fundusz żelazny: 
1513 zł. 19 ct. Fundusz wydawnictwa „Czaso­
pisma technicznego": Przychody 1612 zł. 11 ct. 
rozchody 1423 zł. 10 ct.

Sprawozdanie przyjęto do wiadomości, po- 
czem zgromadzenie na wniosek br. Gostkowskie­
go uchwaliło jednomyślnie przez aklamację, za­
mianować honorowymi członkami Towarzystwa: 
dr. Placyda Dziwińskiego, rektora szkoły poli­
technicznej, p. Jana Frankego profesora tej szko­
ły i członka Akademii umiejętności w Krakowie, 
oraz p. Ludwika Radwańskiego, inżyniera cywil­
nego we Lwowie.

Po tej uchwale przyjęto szereg wniosków 
komisyi lustracyjnej, między innymi tej treści:

Za odpowiednie administrowanie majątkiem 
Towarzystwa wyraża zgromadzenie zarządowi, a 
w szczególności p. Szelidze - Łyszkiewiczowi 
uznanie.

Na wniosek p. Darowskiego uchwalono 
polecić zarządowi, ażeby się zajął energicznie 
rozprzedażą słownika kolejowego, wydanego 
przez Towarzystwo. W końcu przystąpiono do 
wyborów. Prezesem Towarzystwa na rok nastę 
pny został Roman bar. Gostkowski, wicepreze­
sem p. Wincenty Eawski. Do zarządu wybrani 
panowie: dr. Placyd Dziwiński, Stefan Szeli- 
ga-Łyszkiewiez, Ferdynand Maślanka, Jan Ma­
tula, Wacław Przetocki, Gustaw Eeutt, Sewe­
ryn Widt, Eoman Załoziecki. Nadto wybrano 
komisyę lustracyjną i członków sądu polubo­
wnego.

— Z Uniwersytetu. P. Eoman Dzie- 
dzieki, rodem ze Lwowa, otrzymał w Uniwersy­
tecie wiedeńskim stopień doktora praw.

— W Czytelni akademickiej będzie 
miał Wojciech lir. Dzieduszycki w sobotę dnia 
10 b. m. odczyt „O spirytyzmie^.

— Z Sokoła. W 27 rocznicę założenia 
urządza Tow. gimn. „Sokół11 we Lwowie dla 
członków i ich rodzin oraz osób, przez nich 
wprowadzonych, wieczorek gimnastyczno-wokalny. 
W skład programu wchodzą prócz części muzy­
cznej i deklamacyjnej, ćwiczenia gimnastyczne, 
które mają być wykonane podczas 2-go zlotu so­
kolego. Po wieczorku odbędzie się w górnych 
lokalnośeiach wieczornica.

— Z galic. Towarz. muzycznego.
W piątek, dnia 9 b. m. odbędzie się w sali To­
warzystwa (gmach teatralny), pod artystyczną 
dyrekcyą p. Budolfa Schwarza trzeci koncert z 
następującym programem: 1. J. Bach, Toccata 
d-moll, odegra na organach p. W. Zellingerówna. 
2. E. Schumann, Ballada, słowa Hebbla (tłóma- 
czenie St. Eossowskiego), deklamaeya z towarzy­
szeniem fortepianu (prof. F. Wysocki i W. Wsze- 
laczyński). 3. a) P. Tchajkowsky, Legenda op. 
65; b) Orlando Lasso (ur. 1520 f  1594), Se­
renada, chór mięszany. 4. C. Saint-Saens, Septet 
na fortepian (p. K. Lieszniewski), dwoje skrzyp- 
ców (prof. F. Słomkowski i p. J. Bertemilian 
Breuer), altówkę (p. Ł. Nadwodzki), wiolonczelę 
(prof. A. Sladeb), kontrabas (p. Theuer) i trąbkę 
(p. Lichtenberg). 5. E. Leoncavallo, Pieśń ma­
jowa z opery „Medyceusze11, chór mięszany. Po­
czątek o godzinie pół do 8, koniec po 9. Bilety 
są do nabycia w kancelaryi Towarzystwa w go­
dzinach od 1 0 —12 przed poł. i od 5 —7 popoł. 
Dla członków Towarzystwa będą bilety zatrzy­
mane do czwartku wieczór, po upływie tego czasu 
będą sprzedane.

—  Na budowę ruskiego teatru na­
rodowego złożyli: Pp. Mojseowicz notar. w Za- 
łoścach 15 zł., Baczyński notar. w Kałuszu 5 
zł., Stan. Niezabitowski z Uherec 20 zł., Tclio- 
rznicki starosta gródecki 1 zł., Wiszniewski z 
Dobrzan 5 zł., dr. Koliseher 1 zł., Kopecki z 
Eokitna 1 zł., Filipowski 1 zł., Kopecki z Ze- 
lawy 1 zł., Eozwadowski z Dobrzan 1 zł., Stauch 
z Wiszenki 1 zł., Jan Kunze z Kiernicy 1 zł., 
Henryk Kunze 1 zł., Bizan z Wołczueh 1 zł., 
Maciewicz 1 zł., ks. Laskę z Podkamienia 1 zł., 
Madejski z Podbóża 1 zł., Poznański z Pragi 
1 zł., Eada gminna w Mostach wielkich 10 zł., 
Eada gminna w Jarosławiu 50 zł.

Pp. dawcom składa komitet serdeczne 
podziękowanie.

t  Zmarli W ostatnich dniach: Amelia 
Czarnowska, małżonka Aleksandra Czarnow­
skiego, właściciela dóbr Łęki pod Kutnem, 
dnia 1 b. m., przeżywszy lat 47. Nieboszczka 
była córką ś. p. Konstantego Tabęckiego i Ame­
lii z Krępskich, a siostrą znanej utalentowanej 
powieściopisarki, ś. p. Stefanii Chłędowskiej, 
małżonki p. Kazimierza Chłędowskiego, oraz p. 
Maryi Lucyanowej Wrotnowskiej.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 8 marca. Baro­
metr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 7 marca do 12 w południe dnia 
8 marca b. r., mieliśmy wiatr połud.-zachod. 
o średniej prędkości 5 '5 m/sek., niebo przeważnie 
zachmurzone a powietrze wilgotne (78 proc. wil­
gotności względnej), opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
+ 2 ,7 °C., najwyższa + 6 ,0°C . wczoraj po połu­
dniu, najniższa + 0 ,3°C . w nocy.

Wczoraj popołudniu i w nocy mieliśmy po­
godę, dziś pochmurno.

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się w południowej Szwecyi; zwyżka 
765 do 760 mm. w półn. Hiszpanii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
760 mm.

Prognoza na dobę 9 marca bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie połud.-za- 
chodni o średniej prędkości 6 m/sek.; średnia tem­
peratura doby pozostanie około — 8°C., niebo 
będzie lekko zachmurzone, a względna wil­
gotność powietrza około 80 proc.; opad, deszcz 
nieznaczny, zresztą pogoda

— Medaliony Kościuszki pięknie wy­
konane z papier mache w zakładzie" galante- 
ryjno introligatorskim p. Ludwika Grudzińskiego 
w Krakowie, pojawiły się już w handlu. Podo­
bizna nieśmiertelnego bohatera, wykonana we­
dług medalionu Davida, odznacza się wielką 
plastycznością a całość wywołuje złudzenie pra­
wdziwego medalionu z bronzu.

—  Zapis. Członek Izby Panów, radca 
budownictwa Hlavka, zapisał świeżo czeskiej 
Akademii malarskiej w Pradze kwotę 100.000 
zł. Przypomnieć przy tej sposobności nie zawa­
dzi, że Hlavka ofiarował swego czasu 200.000 
zł. na rzecz czeskiej Akademii umiejętności i w 
ten sposób położył podwalinę finansową, na któ­
rej ta instytucja narodowa rozwinąć się mogła

— Griinnazyalnc kursa żeńskie, od-
dawna już projektowane, otwarte będą od 
Wielkiejnocy w Lipsku, pod kierunkiem dra filo­
zofii panny Katarzyny Windscheid, która dokto­
ryzowała się niedawno w Heidelbergu. Plan 
nauk na tych kursach rozłożono na lat cztery, 
przy 24 godzinach wykładu tygodniowo : przyj­
mowane będą tylko uczenice, które przekroczyły 
16-ty rok życia.

—  Na pięciu Uniwersytetach szwaj­
carskich znajduje się obecnie miedzy 1009 stu­
dentami medycyny 208 dziewcząt i kobiet; z 
tych 197 jest cudzoziemek a 11 tylko Szwajca­
rek. Najwięcej, bo 74 studentek odbywa studya 
w Zurychu, drugie miejsce zajmuje Genewa, 
gdzie ich jest 67; dalej następuje Bern z 48 i 
Lozanna z 21 studentkami. W Bazylei natomiast 
uczęszczają na fakultet medyczny tylko trzy 
studentki.

— Instytut Ala liistoryi sztuki we 
. Florencji. Kongres badaczów, zajmujący się 
historyą sztuki, który w r. 1893 odbył się w 
Norymberdze, uchwalił, że we Florencyi ma być 
utworzony instytut dla historyi sztuki. Odezwa, 
jaką komitet! zajmujący się tą sprawą wydał, 
znalazła zaraz w pierwszej chwili życzliwe przy­
jęcie w kołach interesujących się sztuką. Pomię­
dzy tymi, którzy pospieszyli ze złożeniem da­
tków na rzecz instytutu, w którym znaleźć mają 
pomieszczenie zabytki sztuki włoskiej z rozmaitych 
działów i rozmaitych epok, — znajduje się także 
z kwotą 5000 marek Polak, znakomity znawca 
sztuki i gorliwy zwolennik wszystkich przedsię­
wzięć, mających na celu pozyskanie dla nowo­
żytnej cywilizacji terenów cywilizacyi staroży­
tnej, Karol hr. Lanckoroński.

— Skrzypce za 20.000 zł. Jednemi z 
najdroższych na świacie skrzypiec są niewątpli­
wie te, które wielki amator gry na skrzypcach, 
hrabia Trauttmansdorff, koniuszy cesarza Karola 
Y l-go, kupił od słynnego w swoim czasie 
skrzypka Jakóba Stainera. Warunki tego histo­
rycznego kupna tak opiewały: Stainer otrzymał 
gotówką 60 karlsdorów, dożywotni obiad co­
dziennie, co rok nową kosztowną suknię, dwie 
beczki piwa, wolne mieszkanie z oświetleniem i 
opałem, 100 guldenów miesięcznej pensyi i nad­
to, gdyby się ożenił, otrzymać miał tyle zajęcy, ile 
zapotrzebuje, oraz dwanaście koszów owoców na 
rok dla niego i tyleż dla jego matki. Stai­
ner nie ożenił się, ale po zawarciu tego u- 
kładu żył 16 lat, tym zaś sposobem owe skrzyp­
ce kosztowały hr. Trauttmausdorffa około 20.000 
guldenów. W istocie nie były tyle warte. Prze­
chodząc z rąk do rąk, znalazły się w roku 1873 
w posiadaniu pewnego arystokraty austryackiego 
i przy likwidacyi jego majątku w Dreźnie sprze­
dane zostały do Eossyi za 7500 marek. Podo­
bno istnieją do dziś dnia.

— Szczepienie jadu wężowego. Na
posiedzeniu paryskiej Akademii nauk pp. Phisa- 
lix i Bertrand, prowadzący od dłuższego czasu 
badania nad jadem wężów, przedstawili owoce 
swych doświadczeń. Zdołali oni jad ów złago­
dzić do tego stopnia, iż posługują się nim jako 
wakcyną. Zaszczepili go świnkom indyjskim, 
które nie objawiały nawet syraptomatów zatru­
cia. Pp. Phisalix i Bertrand łagodzą jad, ogrze­
wając go do temperatury 100 stopni podczas 25 
sekund, a następnie ochładzając go raptownie. 
Jad, ogrzewany do 7 5 —80 stopni przez 5 mi­
nut, stanowi szczepienie niezupełnie skuteczne, 
opóźnia tylko śmierć o półtora dnia, nie chro­
niąc od skutków ukąszenia. Ponieważ świnka 
indyjska jest wrażliwsza od człowieka na uką­
szenie węża, należy więc przypuszczać, że jad 
złagodzony ochroniłby i człowieka od wypadków 
śmiertelnych; że zaś części składowe jadu, wsze­
lakich wężów są podobne, przeto uczeni mają 
nadzieję, iż szczepienia ochronne byłyby skute­
czne przeciwko ukąszeniom wszystkich wężów 
jadowitych. Należałoby jednak dokonać doświad­
czenia wkierunku odwrotnym: najprzód zaszcze­
pić jad śmiertelny, a następnie jad-wakcynę i 
przekonać się, czy świnka padnie. W takim ra­
zie szczepienie jadu byłoby środkiem ochronnym 
nie przed, lecz po  ukąszeniu, jak to ma miej­
sce ze szczepieniami od wścieklizny Pasteura.

Na tej tylko drodze wynalazek miałby znaczenie 
istotne, niepodobna bowiem przypuścić, aby się 
kto dał wakcynować w czasie zwykłym, z prze­
zorności jedynie, a to tembardziej, iż dotychczas 
niewiadomo, na jak długi przeciąg czasu szcze­
pienie jadu chroni od skutków ukąszenia węża.

— Tajemnicze wyspy. Korespondent 
paryskiego Temps z Abisynii donosi, że król 
Menelik odbył wyprawę do jeziora Zouay, ku 
południowej granicy swego cesarstwa, a wynik 
tej wyprawy będzie niewątpliwie bardzo interesu­
jący dla świata uczonego. Według jednej z tra- 
dycyj abisyńskich w epoce najazdu Muzułmanów 
na Etyopię, w XVI wieku, monarchowie abisyń- 
sey ukryli na jednej z wysp na jeziorze Zouay, 
na wyspie Debra-Sinu (góra Sinai), znaczną część 
książek etyopskicli ze swojej biblioteki. Dziad o- 
becnego króla Etyopii, król Szoy, Sehla Sellassie, 
powiedział w r. 1839 do Francuza, p. Kochet 
d’Hericourt: „Udamy się na jezioro Zouay.
W środku tego wielkiego jeziora znajduje się 
wyspa, gdzie złożona jest większa część rękopi­
sów, uratowana w epoce najścia Mahometa wiel­
kiego; zwiedzimy tę wyspę11. Ten projekt Sehly 
Sellassiego, który był pisarzem i po którym po­
zostały dotąd poezyo w języku gezkim, wykonany 
został dopiero przez jego wnuka. Ku -końcowi 
roku ubiegłego król Menelik kazał zbudować 
flotylę z tratew, z którą postanowił wybrać się 
dla zdobycia wysp na jeziorze Zouay. Oczekiwa­
no zaciętego oporn wyspiarzy, którzy, żyjąc od 
trzech wieków w zupełnem odosobnieniu, byli 
uzbrojeni, bardzo mało gościnni i uważali ręko­
pisy, jakich strzegli, za bóstwa opiekuńcze. Nadto 
wyspa Debra-Sina'strzeżona była przez zabobonych 
mieszkańców nadbrzeżnych, którzy nigdy nie 
śmieli jej sprofanować. Utworzona zatem została 
cała wyprawa dla zdobycia świętycli wysp. Mo- 
żliwem jest, że artylerya, towarzysząca negusowi, 
zaimponowała wyspiarzom, gdyż poddali się nie­
zwłocznie, a Menelik, jak zwykle okazał się ła ­
skawym. Wyspy te są nader malownicze i licznie 
zaludnione. Na głównej z nich znaleziono zna­
czną liczbę starych ksiąg, które przyniesione zo­
stały Menelikowi. Król kazał je starannie owinąć 
w materyę jedwabną, stosownie do zwyczaju abi- 
syńskiego i zwrócił je dawnemu wodzowi, które­
go utrzymał na stanowisku, powierzając mu na­
dal strzeżenie rękopisów, przyczem dodał, że każe 
je skopiować. Część tych manuskryptów zawiera 
podobno rzeczy nader zajmująco i warta jest 
bliższego studyowania, reszta -  to księgi litur­
giczne. Mieszkańcy wyspy Debra-Sina są zupeł­
nymi ignorantami; nie znaleziono ani jednego, 
któryby umiał czytać; niemniej z wielkiem na­
maszczeniem strzegli depozytu, który uważali za 
rzecz świętą. Ponieważ wyspa Debra-Sma uwa­
żana jest za miejsce schronienia, przeto Menelik 
nie chciał, żeby na niej wylądowano; spowiednik 
jego tylko zwiedził kościoły na wyspie, które są 
tam bardzo liczne i bardzo starannie utrzymane, 
jakkolwiek od dawna już nie ma księży, któ- 
rzyby w nich pełnili służbę Bożą, a mieszkańcy 
zachowali niejasną tradycyę swego ehrześciań- 
stwa. Podobno Menelik zamierza ufortyfikować 
jedną z wysp, i zaprowadzić na jeziorze komuni­
kację parowcami. W ten sposób zatem, wysoce 
nowoczesny, zakończy się istniejąca od kilku 
wieków legenda o tajemniczych i zaczarowanych 
wyspach na jeziorze Zouay.

Notatki literacko-artystyczoo.
Kepcx’toar teatralny. Dziś, we czwar­

tek po raz 6ty „Syn marnotrawny11. (L ’Enfant 
prodiąue) pantomina w 3 aktach Michała Carre; 
muzyka Andrzeja Wormsera. Zakończy: „Albo
niebo albo piekło11, komedya w 1 akcie Leona 
Madeyskiego.

Jutro, w piątek po raz Il-g i: „Przezna­
czenie kobiety11 (Mauerbliimchen), komedya w 
4 aktach Oskara Blumenthala i Gustawa Ka- 
delburga.

W krakowskim teatrze artyści odby­
wają nieustannie próby z najnowszej komedyi 
„fantastycznej11 Kazimierza Zalewskiego „Jak 
myślicie?11 Sztuka ta jest jubileuszową, albowiem 
wieńczy 25 letnią działalność autorską zasłużo­
nego dramaturga, którego pierwsza komedya „Bez 
posagu11 graną była dnia 7 marca 1869 roku w 
Warszawie w teatrze Eozmaitości. O ile dochodzą 
wieści, sztuka ta, wkraczająca nieco w dziedzinę 
fantazyjną, należy do najlepszych utworów p. Za­
lewskiego, a pod względem scenicznym i deko­
racyjnym przedstawia pole do rozwinięcia cieka­
wych efektów. Dyrekcja nabyła prawo przedsta­
wienia tej komedyi przed wszystkiemi innemi 
scenami polskiemi, tak, że jubileusz artystycznej 
działaluości p. Zalewskiego odbędzie się w Kra­
kowie. Z tego powodu sobotnią premierę sztuki 
poprzedzi konferencja, wygłoszona ze sceny przez 
p. Zygmunta Sarneckiego, który wypowie krótką 
charakterystykę działalności dramatopisarskiej p. 
Zalewskiego. „Jak myślicie?11 wypełni repertuar 
całego tygodnia.

-b- Pięćdziesiąty tysiąc. Taki napis, 
napełniający dumą każde serce polskie, czytamy 
na karcie tytułowej „Pana Tadeusza11, wydane­
go świeżo w ponownej, a z rzędu pięćdziesięcio­
tysięcznej edycyi przez zarząd „Macierzy Pol­

skiej 11. Jest to nietylko najstaranniejsze ze wszyst­
kich dotychczasowych, lecz zarazem też najtań­
sze wydanie tegoj arcydzieła, gdyż egzemplarz 
broszurowany kosztuje tylko „10 centów“, to 
jest tak tanio, że zaledwie wydawnictwa Towa­
rzystwa biblijnego w Londynie równą taniością 
swoich publikacji poszczycić się mogą. Wielka 
to i niezaprzeczona zasługa Macierzy, że tak 
skutecznie przyczyniła się do spopularyzowania 
tego arcydzieła. Marzył kiedyś Mickiewicz, by 
mógł dożyć „tej pociechy, by jego księgi zbłą 
dziły pod strzechy....11 Marzenie to wielkiego 
poety urzeczywistniła „Macierz polska11 i tej za­
sługi nikt jej nie odbierze.

Ks. prof. dr. Pawlicki wygłosił na 
zaproszenie Towarzystwa Leonowego w ponie­
działek wieczorem w Wiedniu odczyt, którego 
przedmiotem b y ła : „ Kultura i jej znaczenie dla 
socjologii11. Vaterland  poświęca odczytowi ob­
szerne sprawozdanie, w którem podnosi zdumie­
wającą erudycję i wielką elokwencyę krakow­
skiego profesora. Po ukończeniu odczytu składał 
JEm. ks. kardynał Gruscha, tudzież JE . baron 
Helfert gratulacje i podziękowania prelegentowi.

Pani Albani, znakomita śpiewaczka wy­
stępuje obecnie na koncertach w Wiedniu z ol- 
brzymiem powodzeniem. Dzienniki podnoszą je­
dnomyślnie niezrównaną jej sztukę śpiewania; 
dawniej słychać było, że pani Albani zawita do 
Lwowa; potwierdzenie tej pogłoski byłoby zaiste 
wielce pożądanem dla naszego miasta, które ma 
tak rzadko niestety sposobność słyszenia prawdzi­
wie dobrego i artystycznego śpiewu. Niezawodnie 
Towarzystwo muzyczne, dbałe o muzykalny roz­
wój Lwowa, weźmie inicjatywę w zaproszeniu 
sławnej artystki.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Targ zbożowy.

L w ó w , 8 m arca: pszenica 6'30 do 
7’30, żyto 5'20 do 5'75, jęezmień browarny 
5-90 do 6 50, jęczm ień pastewny 4 75 do 
5'— , owies 5'25 do 6 ’— , rzepak 1 P — do 
12-— , groch 6‘— do 13’— , wyka 7 — do 8 -—, 
nasienie lniane — ■■—  do — , nasienie ko­
nopne -  ■— do — ■ , bób — do — •—
bobik 5‘— do 5 75, hreczka 7 '— do 7 -50, 
koniczyna czerwona 70"— do 80 '— , biała 
90’—  do 100-—, szwedzka 65 ’—  do 75-— ,
kminek  ■— do — 1 anyż — ■—  do — •— ,
kukurudza stara 5‘90 do 6' , nowa 4’90 do
5 — , ch m ie l— •— do — -— , spirytus — —, 
do — , W aran ty  na wrzesień — ■— do

Usposobienie niezmienione, ceny ulegają
dalszej zniżce.

K raków ; pszenica biała 7 50 do 810 czerwo
nr': 7-40 dc 8’— , żółta 7'35 do 7 90, żyto 6-30 do
6 60, tęczroień browarny 6 35 dó 6 75, pastewny 5 20
do 5 65, owies 6 30 do 6 90, j?roeh   d o  ,
koniczyna czerwona 65 — do 80 —, biała 65 - -  do 
80 rzepak 12-25 do 13 —.

Usposobienie mdłe

Targ na nierogaciznę w krakowskim 
zakładzie obserwacyjnym. W  dniach 5 i 6go 
m arca 1894 przypędzono 5722 sztuk. P łaco­
no za p ro s ię ta : 22 do 26 ct., towar chudy 
28 do 33 ct., towar mięsny — do — ct., za 
towar tuczny 36 do 41 ct. za k lgr. żywej 
wagi. Do krajów M onarchii załadowano 5692 
sztuk.

OSTATIIA POCZTA

Do Politiache Correspondene donoszą z 
Paryża, iż wymiana depesz pomiędzy prezy­
dentem  republiki p. Carnotem , a Najj. P a ­
nem  Cesarzem F r a n c i s z k i e m  J ó z e f e m ,  
znalazła przyjazne echo w opinii publicznej 
całego kraju.

Ambasador niem iecki przy Najw. Dwo­
rze ks. R e u s s  powróci w przyszłym tygo­
dniu z dłuższego urlopu do W iednia , gdzie 
zabawi jednak tylko krótko. Po dopełnieniu 
formalności pozostających w związku z jego 
ustąpieniem wyjedzie na stały pobyt do dóbr 
swoich na Szląsku pruskim .

W czasie od 21 do 25 b. m. obrado­
wać bodzie w W iedniu V austryacki wiec 
nauczycieli szkół średnich.

Biskup tyraspolski, ks. Zerr, o którego 
misyi politycznej tyle rozprawiano, powrócił 
z M eranu, gdzie przebyw ał kilka tygodni, 
lecząc się na gardło, do O dessy; tu  zatrzy-
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mał się kilka dni, następnie wyjechał wprost 
do Saratowa. W  Petersburgu  nie był wcale.

Prowizorycznym generał-gubernatorem  
warszawskim został mianowany baron Mo­
dem, dotychczasowy pomocnik gen. H urki w 
sprawach cywilnych. Zapewniają, że kandy­
datura generała Obruczewa na posadę gene- 
rał-gubernatora warszawskiego nie ma ża­
dnych widoków.

Eossyjskie m inisterstw a skarbu wniosło 
już do kom itetu m inistrów projekt wykupie­
nia praw a propinacyjnego w Królestwie Pol­
akiem oraz w guberniach zachodnich p ań ­
stwa.

Do Polit. Corresp. donoszą z P eters­
burga :

W obec obiegających w dziennikach 
zagranicznych pogłosek, jakoby car zamie­
rzał udać się do jakiegoś zagranicznego m iej­
sca kuracyjnego, zapewniają w kołach dwor­
skich, iż o tej podróży cara nic nie wiado­
mo. Gar po skończonym karnaw ale uda się 
do Gatczyny a następnie podejm ie wycieczkę 
na Krym.

Zapowiedziana wielka parada wojsk sto­
jących  załogą w Petersburgu i okolicy zo­
sta ła  z powodu dżdżystej pory odwołana.

Ks. Napoleon Bonaparte, podpułkownik 
niżnonowogrodzkiego pułku dragonów, przy­
by ł z Kaukazu do Petersburga.

Komendant rossyjskiej eskadry morza 
Śródziemnego, adm irał Avellan uda się po 
Świętach W ielkanocnych z większą liczbą o- 
ficerów do Konstantynopola. Do tego czasu 
powróci z urlopu na swoją posadę w stolicy 
tureckiej am basador rossyjski, Nelidow. Po- 
mieniona eskadra rossyjska odwiedza obecnie 
położone między Jaffą a Sm yrną małoazya- 
tyckie porty.

Eossyjskie m inisterstwo spraw  wewnę­
trznych porozumiało się ostatecznie z m ini­
sterstw em  wojny w sprawie zupełnego wstrzy­
m ania sprzedaży gruntów  kolonistom obco­
krajowym.

Projekt ograniczenia jurysdykcyi sądów 
przysięgłych oddany będzie pod ponowną ści­
słą  rewizyę m inisterstw a sprawiedliwości.

nia, że już wielki czas zastosować tolerancyę 
wobec spraw  kościelnychv aby uspokoić umy 
sły i położyć koniec bezowocnej walce 
z duchom religijnym . „To też rząd — mó 
w ił Spuller —  będzie nadal w swej polityce 
kościelnej kierować się zasadą tolerancyi 
wolności, i zasadę tę w nowym duchu 
w praktyce stosować będzie“. N a to ode 
zwały się liczne zarzuty ze strony radyka­
łów, którzy wprost posądzali Spullera 
sprzeniewierzenie się zasadzie republikań 
sk ie j , którą Gam betta u jął w znanych sło­
w ach: Le dericalism e ćest l'ennem i“. -Jeden 
z radykałów  zapytał Spullera, co chce po­
wiedzieć przez te słow a: „nowy duch“ . Nie- 
ulękniony m inister odpowiedział śmiało, że 
chce przez to powiedzieć, iż walka republiki 
z klerykalizmem już skończona, że zasada 
świecka zwyciężyła, a teraz nadeszła pora 
zastosowania tolerancyi wobec Kościoła, po 
ra zgody i pojednania. Kazimierz Perier 
przemówił w podobny sposób. Oba te oświad 
czenia wywołały całą burzę protestów w pra 
sie radykalnej.

Do Polit. Corresp. donoszą, że je s t już 
rzeczą pew ną, iż królestwo włoscy złożą 
w drugiej połowie m arca wizytę królowej 
angielskiej, która d. 13 b. rn. wyjeżdża do 
F lo ren c ji. Przy tej wizycie towarzyszyć bę­
dzie królowi m inister spraw zagranicznych 
baron Blanc i prezydent ministrów Crispi.

Ezym ska Agencya Stefaniego  zapewnia, 
że 11 członków piętnastogłosowej komisyi 
dla reform  finansowych wybrano na podsta­
wie kompromisu rządu ze stronnictw am i opo­
zycyjnemu; czterech tylko więc należy do 
bezwzględnych przeciwników planu Sonniny.

U bytek w dochodach z ceł i podatków wło­
skich przybiera niepokojące rozmiary. W pły­
wa to na niepewność położenia.

Z pośród dzienników w łoskich Tribuna  
i R ifo rm a  stwierdzają, że ustąpienie Glad- 
stone’a wywołało we W łoszech szczere ubo­
lewanie. Popolo Rom ano  sądzi, że wypadek 
ten  zbliży Anglię do W łoch.

Procesy, jak ie  prowadzą w Sycylii i 
w Luignanie sądy wojenne przeciw uczestni­
kom znanych rozruchów, mają być ukończo­
ne —  jak  donoszą do Pol. Corr. —  z koń­
cem m arca. W jednym  z tych procesów 
przyznali oskarżeni, którzy należeli do bandy 
z O rtonovo, iż w dniu 13 stycznia rozwi­
nąwszy czerwony sztandar, uzbrojeni, z o- 
krzykiem „Niech żyje rewolucya !u wyruszyli, 
aby się połączyć z bandam i z A renzy i Ca- 
stelpoggio i napaść na m iasto Oarrarę. 
Sprawcy rozruchów, jak  tw ierdzą oskarżeni, 
zapewniali ich, że w nocy d. 13 stycznia 
w wielu| prow incjach włoskich wybuchnie 
r ewolucya. ________

G abinet francuski zyskuje coraz w ięk­
szą popularność w kołach konserwatywnych, 
traci ją za to u radykałów i so c ja lis tó w ; 
Powodzenia tego można tylko winszować je- 

i Prancyi.
O św iadczenia, złożone w Izbie deputo 

wanych przez Spullera i Kazimierza Perier 
na sobotniem posiedzeniu , wywołały wielkie 
oburzenie w kołach radykalnych i rewolu­
cyjnych. Socyalistyczny m er St. D enis n ie ­
dawno zabronił nosić na ulicy krzyże i inne 
godła re lig ijn e , a więc i pogrzeby m usiały 

odbywać bez krzyża. Część obywateli 
m iasta w niosła z tego powodu zażalenie na 
m era do rady stanu. Eada stanu potwierdzi- 
m pierwszą część rozporządzenia mera, która 
zgodnie z ustawą zabrania odbywania cere- 
monij religijnych na ulicy, ale zniosła dru­
gą c zęść , zabraniającą noszenia krzyża na 
micy. N a odnośne zapytanie jednego z depu­
towanych, m inister Spuller oświadczył w Izbie, 
ze rząd podziela zapatryw ania rady stanu, 
która orzeczeniem swem dała do zrozumie-

Jeden z redaktorów F igara  m iał rze 
komo rozmowę z królową regentką hiszpań­
ską, w której królowa K rystyna .przyznała 
mu, że przyjacielskie zachowanie się P ra n ­
cyi przyczyniło się wielce do pomyślnego za­
łatw ienia zatargu z Marokkiem. Sprawo­
zdawca wnosi, że H iszpania zachowa swoją 
neutralność w Europie. Królowa m iała ośw iad­
czyć, iż okoliczności, że nie była jeszcze w 
Paryżu, nie należy w ten sposób tłómaczyó, 
jakoby Paryża i P rancyi unikała, lecz że po­
wodem tego je s t to jedynie, iż królowa nie 
chce dla błahych powodów prosić Kortezów 
o pozwolenie na wyjazd.

Korespondent z Londynu do Journa l 
des Debats m iał rozmowę z deputowanym 
irlandzkim , W iliamem OTlrienem , w której 
deputowany ten w yjaśnił znaczenie ustąpie­
nia Gladstone’a dla przyszłego rozwoju kwe- 
styi autonomii irlandzkiej. Depi towany za­
znaczył ze stanow iska osobistego, że ustą­
pienie G ladstonea je s t niewątpliwie niepo­
w etowaną s t r a tą , ho n ik t dla Irlandczyków 
nie potrafi być tern, czem był Gladstone. 
Izba gm in bez G ladstone’a będzie wyglądała 
banalnie. W istocie, sprawni „Home ru le“ sta ­
łaby się abstrakcją , gdyby Gladstone ustąpił 
był pięć lat te m u ; ale dzieło jego dziś jest 
już zbyt daleko posunięte. Nietylko bowiem 
zjednał mu Gladstone tryum f przy wyborach, 
lecz sformułował praktyczne szczegóły w go­
towym projekcie ustawy. Osobiście b rał 
udział w dyskusyi nad każdym paragrafem , 
uzyskał zgodę swego stronnictw a, i zdobył 
raz na zawsze uroczystą uchwałę Izby gmin. 
Wszystko to jest już nieodwołalne. Partya 
liberalna nie może już cofnąć się teraz bez 
zniesławienia pamięci swego wielkiego wo­
dza. Nominacyę lorda Eoseberyego witają 
Irlandczycy p rzychy ln ie ; nie należy także 
przeceniać znaczenia ewentualnej opozycyi 
frakcyi radykalnej, wszyscy bowiem posłowie 
robotnicy są po stronie lorda Eoseberyego, 
a p. Labouchere ma nie wielu równie zago­
rzałych i skrajnych , jak on sam, stronni­
ków. Zarzut, że lord Eosebery je s t  człon­
kiem Izby wyższej, traci całą wartość wobec 
niewątpliwej pewności, iż nowy prem ier d ą ­
żyć będzie do zniesienia praw a veto, przy­
sługującego Izbie lordów’. W razie nowych 
wyborów' lord Eosebery będzie m iał Londyn 
za sobą. a to jest równoznaczne ze zwycięz- 
twem. Okoliczność zaś, że lord Eosebery 
stał się hom erulerem  nie przez donkiszotow- 
ski entuzjazm , ale przez praktyczne doświad­
czenie, że autonom ia irlandzka jest jedynym  
sposobem ubezpieczenia prawdziwej jedności 
królestwa, okoliczność ta zjedna mu znaczną 
liczbę Anglików, niedowierzających en tu z ja ­
zmowi, a uw ielbiających trzeźwy polityczny 
rozum.

D a ily  News, organ Gladstona, dowia­
duje się, że nom inacja Eoseberego, pierw- 
szym m inistrem  i ustąpienie G ladstona wy­
wołało we F ra n c ji niekorzystne wrażenie. 
We F ra n c ji  bowiem uchodzi nowy prem ier 
za stanowczego zwolennika trójprzymierza. 
Francuski gabinet żałuje obecnie, że okazał 
się tak w7rogo usposobionym w obec Włoch 
i pragnie naprawić nadwerężone stosunki.

N ajwybitniejszą obok Eoseberego oso­
bistością je s t lord Kim berley m inister spraw 
zewnętrznych. Jeszcze przed kilku tygodnia­
mi u wielu liberałów', a zwłaszcza radyka­
łów uchodził za delfina stronnictwa, okazało 
się jednakże, iż na stanowisku prezydenta 
gabinetu nie pozyskałby większości, chociaż 
w Izbie lordów na czele drobnego stronnictwa 
liberalnego okazał się tak dzielnym jak  Glad­
stone w Izbie gmin. W historyi parlam entu 
K im berley zapisał swoje nazwisko jako pod­
sekretarz stanu spraw zagranicznych w m i­
n isterstw ach Aberdeena i Palm erstona. Pod 
rządam i Gladstona by ł kilkakrotnie ministrem 
dla Indyj i dla ko loni); chwalą go za to, że 
jako sekretarz stanu dla Indyj rządził wedle 
zasad popularnych. W r. 1863 w sprawach

Szlezwigu i Holsztynu obdarzony został mi 
syą specyalną do dworów północnych.

Jak  donoszą z Eio de Janeiro , dotych 
czasowy rezultat wyborów do kongresu 
wr Brazylii daje większość republikańską 
Ludność w Santos sprzyja pow staniu; po 
wstańcy zbliżają się ku m iastu , które wsze 
lako uwTażają za nie do zdobycia.

W  Rio de Janeiro  um iera po 200 osób 
na żółtą febrę. Między innem i um arł także 
konsul włoski.

Mentona, 8 marca. Wczoraj odbyli 
Najj. Państwo wspólną przechadzkę. Po po­
łudniu Najj. Pani przedsięw zięła wycieczkę 
w góry, Najj. Pan zaś w yjechał bez asysty 
powozem.

Wiedeń, 8 marca. W iener Ztg. ogła 
sza: Najj. P an  m ianował scholastyka kate­
dralnego gr. kat. kapituły m etropolitalnej we 
Lwmwie ks. Andrzeja Bieleckiego, dziekanem 
katedralnym ; kanclerza katedralnego ks. J ó ­
zefa Kobylańskiego scholastykiem  katedral­
nym, a kooperatora z W iednia ks. Teodora 
Piórkę kanonikiem tejże kapituły.

Wiedeń, 8 m arca Wiener Abendpost 
pisze : „Dnia 7 b. m. odbyła się pod prze 
wodnietwem Prezesa gabinetu ks. W indisch 
Graetza konferencja  w sprawie reformy wy­
borczej. Wzięli w niej udział p raw ie wszyscy 
PP. Ministrowie, dalej prezydyum Izby panów 
i mężowie zau fan a  klubów: niemieckiej le­
wicy, konserwatywnego centrum , liberalnego
i Koła polskiego. Prezes gabinetu  zagaił o- 
brady, poczem P. M inister spraw  wewnętrz­
nych uzasadnił obszernie potrzebę reformy 
wyborczej i dał obraz przeprowadzonych w 
tej mierze przedwstępnych obrad. N astępnie 
prezesi wyżej wymienionych klubów' nakre­
ślili stanowisko swoich stronnictw  wobec za- 

omunikowanych przez Eząd zasad reformy 
wyborczej Obecnie mają być powiadomione 
o tych zasadach stronnictw a należące do koa- 
icyi, poczem będą prowadzone dalej obrady".

Wiedeń, 8 marca. Komisya budżetowa 
po przyjęciu rozdziału „państwowe koleje że- 
azne“ przystąpiła do obrad nad rozdziałem 

„poczty i telegrafy."
Referent dr. Exner wnosi rezolucję w 

sprawie zaopatrzenia na starość m anipulan- 
tek telegraficznych przez ułatw ienie im przy­
stępowania do stowarzyszenia pensyjnego pro­
w incjonalnych urzędników pocztowych. Mówca 
oświadcza się dalej za upaństwowieniem sie­
ci telefonicznej w; W iedniu i  przyjęciem na 
skarb prow incjonalnych urzędów pocztowych.

Poseł Piętak dom agał się stanowczo 
obsadzenia posad radcy Dworu i drugiego 
starszego radcy poczt i telegrafów' we Lw o­
wie i Krakowie.

Szef sekcji O bentraut dał obszerne wy­
jaśn ien ia  w' kwestyi wydania pocztowych zna­
czków w:artościowych w dwóch językach.

W  komisyi dla przedłożeń walutowych 
przem aw iali wczoraj : Suess. Kramarz, Mor- 
sey, Schwab i M engcr. Do głosu zapisanych 
je s t jeszcze pięciu mówców. ,

Wiedeń, 8 m arca. Komisya budżetow;a 
:)0 załatw ieniu tytułu o kolejach lokalnych’ 
wstawiła do budżetu na wniosek dr. B iliń­
skiego następujące zmienione cy fry : W wy­
datkach: dworzec lwowski 200.000 zł. za­
m iast 600.000 zł., dworzec w Podgórzu 

50.000 zł., pierwsza ra ta  na koszt ułożenia 
Irugiego toru na lini Lwów-Złoczów' 500.200 zł. 
W dochodach : fundusz inwestycyjny kolei
Karola-Ludwika 1,282.000 zł. zam iast złr. 
',032.090.

Wiedeń, 8 marca. ( Tel pryio.) Na 
wczorajszej konferencyi względem reformy 
wyborczej nie był obecny Prezes Koła pol­
skiego Benoe skutkiem słabości. Imieniem 
Koła polskiego przem awiał wiceprezes Zale­
ski. Wszyscy reprezentanci klubów oświad­
czyli że ic-li enuncyaeye nie mogą być uw a­
żane za enuncyaeye klubów, albowiem kluby 
dotychczas nie były w stanie w tej mierze 
powziąć postanowień, żadna więc decyzya na 
wczorajszej konferencyi nie zapadła.

W edług Neue fn .ie  Presse hr. H ohenw art 
oświadczył się osobiście przeciwko zasadom 
projektu rządowmgo. Zdaniem jego powiunaby 
reforma tak  być przeprowadzona, ażeby oprócz 
wielkiej posiadłości, Izb handlowych tudzież 
Izb rzem ieślniczych które mają być utworzo- 
nemi i które m iałyby wybierać bezpośrednio, 
wysyłały Sejmy krajowe z miast tudzież z 
gm in w iejskich tylu deputowanych, ilu ich 
wysyłały przed reform ą r. 1873; drugą zaś 
zasadą winnoby być według jego zdania, 
ażeby liczba 353 deputowanych nie została 
powiększona. W szyscy reprezentanci k lu ­
bów wynieśli z konferencyi to przekonanie, 
że Eząd gotów rozważyć i uwzględnić pro- 
jekta klubów, oraz uznali postępowanie Eządu 
w tej sprawie jako odpowiadające zasadom 
parlam entarnym . W piątek, przed posiedze­

niem  izny, zakomunikowane będą zasady p ro- 
jektu rządowego pojedyńczym klubom.

Berlin, 8 marca. W  parlam encie nie­
mieckim odbyło się wczoraj pierwsze czyta­
nie przedłożenia w sprawie zniesienia dowo­
du tożsamości zboża. W toku obrad sekre­
tarz stanu hr. Possadowsky, przyznawszy, iż 
rolnictwo pizechodzi istotnie dotkliwe prze­
silenie, wskazał na przedłożenie jako na śro­
dek, który ma zapewnić Niemcom lepsze 
ceny zbożowe. M inister skarbu dr. M iąuel 
wyjaśniał korzyści, jakie przyniesie niezawo­
dnie zniesienie dowodu o tożsamości zboża. 
Wniosek o przekazanie przedłożenia komisyi 
odrzucono, drugie tedy jego czytanie odbędzie 
się wprost w parlam encie.

Berlin, 8 m arca. Komisya parlam entu 
dla traktatu handlowego z Eossyą, przyjęła 
wszystkie pozyeye rossyjskiej taryfy dowozo­
wej. Sekretarz stanu  Boetticher oświadczył, 
iż rząd gotów jest znieść taryfę stopniową.

B e lg ra d , 8 m arca. W całym kraju 
obchodzono jak najuroczyściej rocznicę pro­
klamowania Serbii królestwem. Wszędzie pa­
nował wzorowy spokój. W iadomości o jakichś 
niespodziankach, które zapowiadano, okazały 
się czczemi kom binacjam i. Koła dobrze po­
informowane zaprzeczają stanowczo pogło­
skom, jakoby Ribarac m iał otrzymać misyę 
złożenia nowege gabinetu.

Podczas przedwczorajszego przyjęcia 
w pałacu królewskim ciała dyplomatycznego 
nie było Milana. Ogólnie zauważono, iż król 
zaszczycił dłuższą serdeczną rozmową posłów 
F ra n c ji i Rossyi. W  czasie bankietu  w pa­
łacu królewskim, tłumy ludności zgromadziły 
się przed pałacem  i wydawały na cześć króla 
entuzjastyczne okrzyki. Król pojawił się po 
dwakroć na balkonie i dziękował za te pa- 
tryotyczne objawy. Młody m onarcha odebrał 
ze w szystkich stron kraju depesze i adresy 
pełne lojalnych dynastycznych wynurzeń. 
Milana, gdy jechał otw artym  powozem na 
nabożeństwo do soboru, w itała ludność bar­
dzo gorąco. Poseł serbski w Petersburgu, 

assicz, nadesłał we własnem  imieniu i w 
imieniu serbskiej kolonii życzenia pełne wier- 
nopoddańczych uczuć, a zarazem zawiadomił 
że w dniu rocznicy proklamawania Serbii 
królestwem  odprawione zostało uroczyste n a ­
bożeństwo w soborze kazańskim.

Belgrad, 8go marca. Z kom petentnej 
strony zaprzeczają kategorycznie pogłoskom 
o zmianie gabinetu i powołaniu do steru m i­
nisterstw a, złożonego wyłącznie z liberal­
nych.

Londyn , 8 marca. Gladstone zazię­
bił się i zmuszony je s t pozostać w łóżku.

Londyn, 8 m arca. Na jednem  z okien 
budynku policyjnego w Eow street znaleziono 
puszkę blaszaną, która podobno zawierała 
substaneye wybuchowe. Przypuszczają, że za­
mierzony był w tym wypadku zamach na 
trybunał sądowy.

Londyn, 8 marca. Z m iasta D’Urban 
(port w angielskiej kolonii N atal) donoszą o 
starciach między wojskami angielskiem i a 
Portugalczykami nad rzeką Zambese.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 8 marca 1894, godzina 10 

m inut 30. Akcye kredytowe 367 50, Akcye 
rolei państwowej 332’75, Akcye tytoniowe 
217*75, A nglo-austryackie  157’— , Union- 
bank — ■— , Akcye kolei Karola Ludwika 
— •— , Południowa 110*25, Renta papierowa 

—, akcye banku dla krajów koronnych 
256*10, 4 1/2-pi'e. listy zast. banku krajowe­
go 97’25, 4 ł/2 prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1883 96 75, Napoleondor — ■— , Rubel 
papierowy — *— , 4-prc. w ęgierska renta 
złota — *— , za 100 m arek 61 02. Usposo­
bienie nieregularne.

W ie d e ń , 8 marca 1894 i*, godz. 2, 
m inut — , Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 6 4 5 0 , W ęgierskie akcye kredytowe 
441Ś 5 , Akcye a n g lo -au s try ack ie  156*75, 
Akcye banku Union 26P 75 , Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 217-50, Akcye kolei 
Północnej 295 50, Akeye kolei Południowej 
110*75, Losy tureckie 64 25, Akcye kolei pań­
stwowej 334*25, Akcye kolei Lwowsko-Ozer- 
niowieckiej 272-— , Akcye kolei węgierskiej 
Północno wschodniej 97*3), Wiedeńskie losy 
kom unalne 176-75, Akcye tytoniowe 217*— , 
W ęgierskie ob ligacje  indemnizacyjne 96-90, 
Akcye kolei E lbetal 255-25, Akcye banku dla 
krajów koronnych 256*50, 4-prc. węgierska 
renta, złota i  18*25, Akcye banku związko­
wego 132 —, Rubel papierowy 1 -34-50, W ę­
gierska ren ta  papierowa 95*30, U sposobie­
nie silne

Odpowiedzialny redaktor: Adam  K rechow ieaki.



Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1  czerwca 1893 r. według zegaru lwowskiego.

D o  Ł  w  o  w  a
przychodzą:

Z Krakowa, (Berliaa, 
W rocławia W iednia) 

Z W arszawy . .
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko 
od do włącznie 3X/8 

Z Muszyny-Krynicy i 
Chabówki p. Tarnów 

Z M uszyny-Krynicy 
przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od 
25/6 do włącznie xs/9) 

Z Muszyny-Krynicy p.
Stryj . . . . .

Z Nadbrzezia i Tarno­
brzega . .

Z Podwołoezysk i Bro­
dów (na dw główny) 

Z Podwołoezysk i Bro­
dów (na dw. Podzam ) 

Z Suezawy . . ‘
Z Kimpolunga . •
Z Radowiee . . .
Z Berhometu n. S. i 

Czudyna . . •
Z Nowosieliey . ■
Ze Słobody rungurskiej 

kopalni . . .
Z Husiatyna przez H a­

licz ..........................
Z Buezaeza przez H a­

licz ...........................
Z Bełżca . . . .
Ze Sokala.....................
Z łiawoeznego (Pesztu 

Miszkolca, Szerencsa 
Munkasca, Chyrowa i 
Stanisławowa przez
S try j...........................

Ze S t r y ja .....................
Ze Skolego, Chyrowa, 

Stanisławowa i Bory­
sławia przez Stryj .

Pociągi I P o c i ą g i 
osobowe

308 6-01
6-01

2-48

234
10-11
10-il
10-11

10-11

lOll

10-11

i-01

10-02

9-46

9-36
9-36

9-36

6-36
6-36

9-06

9-46

9-21
7-59
759
7-59

7-59

3.16

9.06
9-52

1-08

6-36

6-21

555
12-51

1251
5-20
5-26

I-0S

9-41
9-4i

9-41

711

711

711

711

Z e  I> -w o  w  a
odchodzą:

Do Krakowa, (Wiednia 
Wrocławia, Berlina 

Do Warszawy . . .
Do Muszyny - Krynicy 

i Chabówki p. T ar­
nów lub Rzeszów . 

Do Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów (tylko 
od x/7 do włącznie 31/8) 

Do Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów 

Do Muszyny - Krynicy 
przez Stryj . . .

Do Nadbrzezia i Tar 
nobrzegu . . . .  

Do Podwołoezysk i Bro­
dów (z dw. głównego) 

Do Podwołoezysk i Bro­
dów (z dw. Podzam.) 

Do Suezawy . . . .  
Do Buezaeza przez Ha­

licz . . . . .
Do Husiatyna przez H a­

licz ...........................
Do Słobody rungurskiej

k o p a ln i .....................
Do Nowosieliey. . .
Do Berhomethu n. S. i 

Czudyna . . . .  
Do Radowiee . . . .  
Do K impolunga. . .
Do Sokala . . . .
Do B ełżca .....................
Do Borysławia p. Stryj 
Do Ławocznego (Mun­

kasca, Szerencsa, Mi­
szkolca, Pesztu i Chy­
rowa przez Stryj) . 

Do Stanisławowa przez
S try j ...........................

Do Skolego i Chyrowa 
przez Stryj . . .

Do S try ja .....................

Pociągi
pospieszne

301

6-44

6-58
6-36

6.36

6-

6 36 
6-36
6.36

IO-4i
10-41

10-41

P o c i ą g i
osobowe

U W A G A .

10-41

3-20

3.32

5-26

io-;

10'

9- 
9

— 7-

7-:

io1:
io-: 

3-.

21

1111 7-36 
7-36

7-36

8“0I

li-ll

11-33
3-31

3-31

3 31 
7-21

10-26

8.01

8-01

10-56

10.56

10.56

10-56

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano

W biuraeh informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez e. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteż taryfy.

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei 
państwowych we W iedniu (I- Johannesgasse 29;, ja ­
koteż w biurze informacyjnem e. k. austryaekich 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
na c. k. austryaekich kolejach państwowych O ile 
podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor- 
maeyj odnoszących się do reszty austro-węgiersbieh 
i zagranicznych kolei.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia w biurach informacyjnych, kasach sta­
cyjnych i u konduktorów.

Nadesłane.

Okulista dr. Teodor Bałłaban
ordynuje w ho robach  i o p e racy ach  ocznych przy 
ul. Wałowej 1. 7 od godziny 10—12 przed połudn. 
i od 3 - 5 po południu. Dla ubogich bezpłatnie od 

godziny 9—10 rano. 187

KRONIKA RODZINNA
Wychodzi w roku 1894 w tychże sam ych 

w arunkach i kierunku, co poprzednio j 
Zawiera opróet działu ze świata wiedzy, za 

poznającego z nowymi odkryciami i wynalazkami 
ua potu naukowem, pogadanki pedagogiczne, spra 
wozdania z nowych dzieł wydawany h w kraju i 
zagranicą, wiadomo ci dotyczące praktyczuego życia 
pracy, oraz kwestyi ogólnego interesu. Zamieszcza 
ne też są stale korespondencje zagrauiezne, powie­
ści oryginalne i  wyborowe obce przekłady, podróże

rodaków i niewydant pamiętniki udzielane redakcyi 
z archiwów domowych.

Prenum erata w Warszawie rocznie rs. 4, na 
poczoie w kraju i zagranicą rs. 5 (t. j w Galieyi 
zł 6, w W. Ks. PoznańsSiera marek 10) stosownie 
do tej ceny opłata półroczna i kwartalna

Przesyłki pieniężne adresować należy wprost 
do redakcyi: Warszawa, ul. Mazowiecka 1. 10.

Wystawy i Muzea.
— N ie u s ta ją c a  w y s ta w a  zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, 1. piętro, jest 
otw arta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — W stęp od osoby k o ­
sztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
BO ct. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9 do 1 przed i od 
godziny 3 do g. 6 po południu. — W stęp : 
w poniedziałek 50 ct., w inne dnie 20 ct. 
W niedziele otw arte od godziny 10 do 1^ 
przed południem. W stęp wolny.

— Muzeum im .. Dzicduszyckich
przy ulicy T eatralnej I. 18, otwarte dla pu­
bliczności w św ięta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, we środy i so­
boty od godziny 11 do 3. W stęp wolny.

— Muzeum imienia Lubomirskich 
otw arte codziennie od godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 po 
południu.

Celinit l w o w s K T M r i M l o f e ]  i  przemysłowej.
Lwów, d. 8 marca 1894.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4x/a pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4x/apr. w. a. los. w 511.

„ » 4V2 pr. w. a. „ w 57 1.
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 

los w 41x/a la t 
4pr. w. a. los. w 52 1. ,& 
4 , spr. w. a.jlos. w 561. .2F ̂7

8. Listy dłużne za 100 zł. a 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi § 

(daw. 5 pr.) 2 lU pr. w. a. . . 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i  B. M 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat g
4 . OhUgl za 100 zł.

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a 
Komunalne Bauku kraj. 5°/0 II. em 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . 
Pożyczki kr. 41/3 pr. w. a.

płacą żądają 
walutą austr. 

zł ct. zł. ct.

„ „ »4°/o koronowej
Losy miasta Krakowa . . .
,  „ Stanisławowa

6. Monety.
D ukat cesarski . . . .
N apoleondor................................
P ó łim p e ry a ł................................
Rubel rossyjski srebrny . • .

„ papierowy . .
00 mareA niem ieckich . . .

216 25 219 25
272 — 276 —
373 — 383 —

— — 215 —

100 80 101 50

109

OCO 110 50
100 — 100 70
100 50 101 20
97 30 98 —

98 30 99 -

98 20 98 90
98 20 98 90

97 20 
102 30 
102 30 
105 — 
100 -  

96 40 
96 40 
24 -

5 85 
9 83 

10.10 
1 32 — 

33 50 
60 70

97 90 
103 -  
103

100 70 
97 10 
97 10 
26

5 95 
09 93

1 35- 
1 35 

61 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 7 marca 1894. •

Dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l is to p a d ..........................................
lu ty -s ie rp ie ń ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l ip ie e .....................................
kw ieeień-październ ik ..........................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.

„ 1860 po 100 zł. 5
„ „ 1864 po 100 zł.
„ „ 1864 po 50 zł.

Renty Oom. po 42 litr. austr.
Listy zast. domen, państw, po

zł. p r......................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1861

98 50 
98.50

8.70
5.70

pr.

120

98.40 98.60
98.40 98.60 

1 4 0 .-  1 5 0 .-  
146.70 147.20
159.50 160.50
196.50 1 9 7 .-
196.50 1 9 7 .-

159.50 160.50 
120.10 120.30 

97.75 97 95

2. O bligacye . indem. 5 pr. (za zł. m. k.

B u k o w in y ......................................................  — —.—
G a l i e y i .................................................... — —.—
Niższej A u s t r y i .....................................  109.75 110.75
S iedm iog rodu .......................................... —.— —.—
W ęgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . . 95.40 96.40

8. Akcye.

156.20 157.20 
368.75 369 25 
720 -  7 3 0 .-

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł.
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. .
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 z ł...................—.— —.—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpi. 40 pr. - . — —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 255.80 256.60 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1026. 1030.— 
Kol. A lbrechta 200 zł. w srebrze . . 95:75 96.25
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk 465.— 469.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . - . — —.— 
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— ------

płacą żądają |
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2945. ■- 2955.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —.— —.—
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 273.25 273.75 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. 329.75 330.75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 195. — 196 50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 203.25 204 25

4 . L is ty  za s taw n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . —.— —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre.
w złocie w 50 1.....................................  122.50 123.50

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre.
a. w. w 50 1............................................ 98.50 99 30
„ „ „ 3 pre. . 115.25 116.—
„ „ „ „3 pr. emisya 1889 115.25 116. — -

Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 18 1. 6 pr. —.— —.— 
ii n n n tt w 20 1. 7 pr. —, .
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 102.50 103.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.— 98.75
„ „ „ „ „ po 4 pr. w41 i. wyl. 98.40 98.75

„ n „ po 4x/a pr. w
52 latach z w ro tn e ................................ 98.25 98.75

Banku kraj. 4x/a pr. w. a. los. w 51x/a 1. 100.50 101.- 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m isy i........................—.— —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 102.— 103.50
Banku aust: węg. 4 x/a p r.........................  99.90 100.70
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 pre ..........................................  100.90 —.—
„ wyl. 4>/a pr. . 100.50 101.50 

» n » r w 41 1. wyl. 
po 4 pro.................................................... 98.— 98.75

5. O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.— 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4*/„ 100. ■- 100.60

po 100 zł. „ 1877 „ 100.— 100.60
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4x;a pr....................................... —
detto (Jarosław-Sokal) . . —.— —.—

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 88.50 89 50
z r. 1884 . . . 96.25 96.75
z r. 1866 . . . — --------
z r. 1872 . . . - . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105.60 106.— 
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 143.— 144.- -

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 197.75 198.75
Clarego po 40 zł. ra. k .....................59.25 50 -5
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 144.— 148.—
Keglewieha po 10 zł. m. k ..................... —.—  .____
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 25.— 26.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 24.75 25.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 64.50 65 50
Palfiego po 40 zł. m. k ............................  57.— 58.—
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.75 19.25

.1 „ węg ,, po 5 zł. 13.— 13.50
Pundaeya szpitala Arcyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w.................................................______ __
Saima po 40 zł. m. k ..........................• 73.50 74 '—
St. Genois po 40 zł, m. k.............  70.50 72.__
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) —.— —.—
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 144.  147._

po 50 zł. a. w. . . 71.— 75.—
W aldsteina po 20 zł. m. k............ 48.50 —.__
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . . —.   .__

7. Weksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n ............................—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . .  .__
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . — 
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . —. —
Londyn za ft. szt......................................... 124 5.5
Paryż za 100 fr. . . . . " !  .'49.52 5— 49

124 80 
,57 5 -

K u r s  z ł o t u .
Dukat cesarski mon.............................. 5 3 9   5 91

pełnej wagi . . . . ! ! !  5.86 — 5^88.
Korona 
20-frankówka . . . 
Rosyjski półimperyał . 
Talar związkoi 
Srebro . . . .

.9.90 5 -  9 .915------

7

Licytacye.
L. 8142 (1602 1 - 3 )

W tu t. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano dnia 14 m arca 1894 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 13 kwietnia 1894 
naw et poniżej takowej, licytacya realności 
w edług wykazu nip. I. 125 księgi gruntowej 
gminy Gliniany Rozy S cha-b te l własnej, na 
rzecz Towarzystwa zaliczkowego w G linia­
nach pto 18 zł. z pn.

Oena wywołania 150 zł.
W adyum 15 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutejszo- 
sądowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanaw ia 
się kuratorem  pana Szymona Czestyńskiego 
z Glinian.

C. b. Sąd powiatowy.
Cliniany, d. 20 listopada 1893.

L. 8371 (1601 1 -  3)
W tu t. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 14 m arca 1894 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 13 kw ietnia 1894 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 
według wykazu hipot. 388 1. 388 księgi gr. 
gminy Zamoście ś. p. Wiktoryi Wareckiej

własnej, na rzecz Towarzystwa zaliczkowego 
w Glinianach pto 40 zł. 73 ct. z pn.

Cena wywołania 120 zł.
W adyum 12 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

w yciąg tabularny wolno przejrzeć w tutejszo- 
sądowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanaw ia 
się kuratorem  pana Szymona Czestyń-kiego 
z Glinian.

C. k. Sąd powiatowy.
G liniany, d. 20 listopada 1893.

L. 1233 (1494 1 - 3 )
0 . k. Sąd obwodowy Tarnowski podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy 
telności cesyonaryusza Towarzystwa zalicz­
kowego w Jaśle  w sumie 220 zł. 86 ct. 
w. a. z naleźytościam i dodatkowemu dozwo­
loną została sprzedaż egzekucyjnar 4/56 
części dóbr Głobikowa górna w. h. 1. 176 i 
4J56 części dóbr Głubikowa dolna whl. 177 
objętych, w powiecie Pilzno położonych do 
masy spadkowej po ś. p. A ntoninie Ł>ba- 
rzewskiej należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licy tac ję  
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch te r­
m inach, a m ianow icie: w dniu 9 kwietnia 
1894 i w dniu 7 m aja 1894 każdym razem 
o godz. 10 przed południem .

Cenę wywołania stanowić, będzie w ar­
tość szacunkowa 4/56 części dóbr Głobikowa 
górna lwh. 176 w ilości 962 zł. w. a. zaś 
4/56 części dóbr Głobikowa dolna lwh 177 
w ilości 524 zł. 97 ct. w. a., poniżej której 
w term inie pierwszym dobra te sprzedane 
nie będą.

W diugitn term inie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się m a­
jące wynosi 97 zł. względnie 53 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć rnoźna w reg is tra ­
turze c. k. sądu obwodowego.

Tarnów, dnia 22 lutego 1894.

L. 35035 (1498 1—3)
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie . 

odbędzie się celem zaspokojenia w ierzytel­
ności austryackiego centralnego Banku k re­
dytowego ziemskiego w Wiedniu w kwotach 
596 zł, 48 c t , 1251 zł 52 ct. i 41689 zł. 
79 ct. z pn. w dniu 9 kw ietnia 1894 i 7 
maja 1894 zawsze o godz. 10 rano przym u­
sowa sprzedaż dóbr Sułków z przyległ. W ola 
Sułkowska w powiecie W ielickim  położo­
nych p. A lbina Beyma własnością będących. 

Cena wywołania wynosi 75000 zł. 
W adyum  7500 zł.

W arunki licytacyjne przejrzeć można 
w reg istra turze sądowej.

K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 
je s t adwokat dr. Tomik, zastępcą adw. dr 
Jakób Deiches.i

Kraków7. 24 listopada 1893.

L. 43556 (1499 1 - 3 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

I odbędzie się celem zaspokojenia w ierzytel­
ności c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecz­
nego we Lwowie w kwocie 225 zł. 78 ct. i 
2v5 zł. 78 ct. wa. z pn. w dniu 9 kwietnia 
1894 i 9 maja 1S94 zawsze o godzinie 10 
rano przymusowa sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności pod lk. 06 dz. I. w K ra­
kowie położonej lwh. 60 księgi gruntow ej 
gm. Krakowa objętej, Justyny Izabelli 2 im.

! Sehachnerow ej własnej.
Cena wywołania wynosi 12000 zł.
W adyum 1200 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w reg istra turze sądowej.
Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 

jest adw okat dr. G teitzm ann, zastępcą adw 
dr. Munz w Krakowie.

Kraków, d. 15 grudnia 1898.



L. 679 (1448 2— 3)
G. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 

w Rzeszowie zawiadamia niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Efroima Fassa, ze 
rezolueyą z dnia 31 października 1893 1. 
3943 dozwolono przeciw niemu na rzecz gal. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w likwida- 
cyi we Lwowie w sprawie egzekucyjnej pto 
5 rat pożyczkowych po 40 zł. z pn. egzeku- 
cyjnej przymusowej sprzedaży realności wyk. 
hip. 1. 157 gminy Ruska wieś objętej, i że 
w sprawie tej został dla niego ustanowiony 
kuratorem adw. dr. Julian Małe w Rze­
szowie.

Wzywa się zatem Efroima Fassa, aby 
ustanowionemu kuratorowi podał swoje obe­
cne zamieszkanie, lub też innego pełnomo­
cnika sobie zamianował, gdyż inaczej ;skutki 
zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Rzeszów, 4 lutego 1894.

Zawiadamia się chęć kupna mających 
że ogłoszena edyktem z 31 października, 1893 
1 3943 przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. k. 78 lwb. 157 gminy Ruska 
wieś objętej, Efroima Fassa, Racheli Fass i 
Małki Hausmann własność stanowiącej od­
będzie się w tutejszym sądzie w dniach 14 
kwietnia i 19 maja 1894 każdym razem o 
godzinie 10 rano.

Cena wywołania 1850 zł.
Wadyum 185 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie przejrzeć można.
Rzeszów, 4 lutego 1894.

L 18956 (1538 2— 3)
G. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po­

daje niniejszem do wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej c. k. uprzyw. galic. akcyjnego 
Banku hipotecznego we Lwowie przeciw 
spadkobiercom Jakóba Elstera, w celu ścią­
gnięcia kwoty 3189 zł. 17 ct. w. a. z pn. 
rozpisaną została dozwolona uchwałą c. k. 
sądu krajowego we Lwowie z dnia 18 listo­
pada 1893 1. 54219 egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużników, w Kołomyi pod; Nr. 
146/147 położonej, wykazem hip. 1. 475/1. 
objętej, w dwóch na dzień 5 kwietnia 1894  
i 10 maja 1894 każdym razem na godzinę 
10 przed południem wyznaczonych terminach, 
że pomieniona realność na pierwszym ter­
minie tylko za lub powyżej ceny szacunko­
wej w kwocie 12000 zł. w. a., która służyć 
będzie oraz za cenę wywołania, na drugim 
terminie zaś takżej poniżej takowej zostanie 
sprzedaną, że każdy chęć kupienia mający 
obowiązanym będzie kwotę 1200 zł. w. a. 
do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że dla 
wszystkich tych, którymby uchwała licyta­
cyjna doręczoną być nie mogła, lub którzyby 
na rzeczoną realność później prawa rzeczowe 
nabyli kurator w osobie adwokata dr. Rittig- 
steina został ustanowiony, wreszcie, że akt 
oszacowania w mowie będącej realności, tu 
dzież bliższe warunki licytacyjne w tutejszo- 
sądowej registraturze mogą być przejrzane.

Kołomyja, 30 grudnia 1893.

L. 5262 (1520 2 - 3 )
W dniach 6 kwietnia i 11 maja£1894 

każdym razem o godzinie 9 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie publiczna licytaeya 
realności Majera Bernsteina pod lk. 192 m. 
w Jarosławiu położonej, ciało hipoteczne 
stanowiącej na zaspokojenie pretensyi gabc. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w likwida- 
cyi w kwocie 480 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 3474 zł.
Wadyum 347 zł. 40 ct.
Kuratorem niewiadomych z życia i 

miejsca pobytu wierzycieli Ohaima Gwirna, 
Mariem Cwirn i Lei Bernstein ustanowiono 
adw. dr. Segala, zaś kuratorem tych wierzy 
cieli którzyby po dniu wystawienia wyciągu 
hipoiecznego do hipoteki weszli, ustanowiono 
adw. dr. Mtinza w Jarosławiu.

W arunki licytacyjne przejrzeć można 
w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, 6 czerwca 1893.

L. 519 O 476 3 ~ 3)
C. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie o-

g ła s z a , iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Towarzystwa zaliczkowego w Krzeszowicach 
do Franciszka i Krystyny Menelów w kwo­
cie 115 zł. 71 ct. z pn. odbędzie się w tut. 
sądzie w dniach 29 marca 1894 i 26 kwie­
tnia 1894 o godzinie 9 rano egzekucyjna 
licytaeya realności pod lwh 131 w Trze­
bionce położonej dłużników własnej.

Cena wywołania 310 zł.
Wadyum 34 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tut. sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adwokat dr. Kepler z substytucyą adw. dr.
Kremera. ,

Chrzanów, dnia 16 stycznia 1894.

L. 2187 ~  (1513 3 ~ 3)
W tnt. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 29 marca 1894 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 26 kwietnia

1894 nawet poniżej takowej, licytaeya real­
ności 1. 2 według wyk. hip. 416 księgi gr. 
Romanówka Michała Stupniekiego, Anny 
Siekierzyńskiej, Stanisława Bezwercbnego i 
Izraela Gensera własnej, na rzecz Toni Gen- 
serowej pto 100 zł. z pn.

Cena wywołania 200 zł-
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków, akt zastawnego opi­

sania i wyciągi / tabularny wolno przejrzeć 
w tus. registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem pana Konstantego Widawskiego 
c. k. notaryusza w Budzanowie.

G. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, 23 lutego 1894.

L. 8926 (1512 3— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 29 marca 1894 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 26 kwietnia 1894 
nawet poniżej takowej, licytaeya realności 
lwh. 122 według wyk. hip. 374 księgi gr. 
Mogielnicy Aleksandra Prociów, zaś wedle 
wykazu hipot. 1. 489 tejże gminy Michała 
Hałasa własnej, na rzecz Banku wzajemnych 
ubezpieczeń „Slavia“ w Pradze pto 4151 zł. 
17 ct. z pn.

Cena wywołania 1905 zł.
Wadyum 190 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo 
wej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem c. k. notaryusza Konstantego W i­
dawskiego w Budzanowie.

G. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, 31 grudnia 1893.

L. 9477 (1547 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej gal. Zakładu 

kredytowego ziemskiego w likwidacyi we 
Lwowie przeciw Iwanowi i Maryi Grochom
0 15 rat pożyczkowych po 7 zł. 50 ct. z pn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie o godz. 10 
rano dnia 22 marca 1894 tylko za lub w y­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 12 kwietnia 
1894 także poniżej takowej, przymusowa li- 
cytacya realności pod lk. 7 w Siółku poło­
żonej, wyk. hipot. 1. 141 księgi gruntowej 
gm. katastralnej Siółko objęta, dalej połowy 
wyk. hip. 1. 488 gm. katastralnej Podhajce
1 całej realności whl. 489 gminy katastr. 
Podhajce objętych.

Cena szacunkowa oraz wywołania 200 zł. 
Wadyum 20 zł.
Wyciąg hipoteczny i protokół opisania 

przynależności przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipot. 
ustanowiony kurator adwokat dr Roth w 
Podhajcach.

0 . k. Sąd powiatowy.
Podhajce, 20 grudnia 1893.

L. 801 (1749 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Winnikach o- 

głasza, iż w sprawie egzekucyjnej Majera 
Reisa przeciw Lei Bruh zam. Włok o 82 zł. 
wa. z pn. odbędzie się w dniach 29 marca 
1894 i 26 kwietnia 1894 o godz. 10 przed 
południem publiczna egzekucyjna sprzedaż 
pretensyi 200 zł. prenotowanej na rzecz Lei 
Bruh zam. Włok w stanie biernym połowy 
realności wyk. hipot. 19 księgi gruntowej 
Lesienice Markusa Bruh własnej.

Wadyum 20 zł.
Cena wywołania 200 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono Senka Konewkę,l)
O. k. Sąd powiatowy.

Winniki, dnia 20 listopada 1893.

L. 1943 (1526 3— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 2 kwietnia 1894 powyżej 
ceny szacuukowej, zaś w dniu 7 maja 1894 
nawet poniżej takowej, licytaeya realności 
według wyk. hipot. 1. 484 księgi gruntowej 
gm. kat. Tekucza, Wasyla Dzogoluka Hrycka 
własnej, na rzecz Mojżesza Schera pto 26 zł. 
z przynależytościami.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo­
wej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem pana Henryka Szeiba c. k. not. 
w Peezeniżynie.

Peezeniżyn, d. 7 lutego 1894.

L. 4908 (1369 3 - 3 )
W Brzosteckira c. k. Sądzie powiato­

wym odbędzie się w dniu 6 kwietnia 1894 
i w dniu 4 maja 1894 o godz. 9 rano przy­
musowa sprzedaż realności pod lk. 565 w 
Jodłowej położonej, według wyk. hip. 1. 733 
księgi gruntowej katastralnej gminy Jodłowa 
W alentego Furmana własnej, na zaspoko­
jenie wierzytelności Katarzyny Nowakowej 
w kwocie 60 zł. z pn.

Na pierwszym terminie realność t.a tyl 
ko za cenę szaeunkową lub od szacunkowej

wyższą, zaś na drugim nawet poniżejTtej 
ceny sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 913 zł. 407? ct.
Wadyum 92 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Józef Lech wójt z Jodłowej.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tut. registraturze
Brzostek, 25 stycznia 1894.

L. 10488 (1193 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

przeprowadzi na rzecz kasy oszczędności w 
w Nowym Sączu publiczną sprzedaż posia­
dłości objętej wykazem hipotecznym 1. 4 i 
51 księgi grunt, gminy Podrzecze Wojciecha 
Kubarskiego własnej, na dniu 18 kwietnia 
1894 i na dniu 16 maja 1894 o godzinie 
10 rano.

Cena wywołania 3721 zł. 68 ct.
Wadyum 400 zł.
Resztę aktów przejrzeć można w regi­

straturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Stary Sącz, 18 grudnia 1893.

L. 14471 (1034 3 - 3 )
Tarnobrzeski c. k. Sąd powiatowy o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
kasy oszczędności miasta Tarnowa w kwocie 
320 zł. 80 ct. odbędzie się w  gmachu są­
dowym w dniach 12 kwietnia i 31 maja 
1894 każdym razem o godzinie 10 rano 
egzekucyjna licytaeya realności:

a) realności położonej lwh. 9 gminy 
katastralnej Dąbrowica objętej, śp. Michała 
Ślązaka własnej,

b) realności lwh. 22 gminy katasral- 
nej Dąbrowica objętej, Jana Brożyny własnej,

c) realności lwh. 40| gminy katastr. 
Dąbrowica objętej, Jędrzeja Feca własnej,

d) realności lwb. 42 gminy katastr. 
Dąbrowiea objętej, Michała Marka własnej.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa odnośnie do realności pod
a) 1093 zł., pod b) 200 zł., podj c) 815 zł 
pod d) 832 zł.

Każdy chcęć kupna mający złożyć ma 
przed rozpoczęciem się lieytacyi do rąk 
komisyi licytacyjnej tytułem wadyum 10 prc. 
ceny wywołania względnie odnośnie do real­
ności a) kwotę 110 zł., pod b) 200 zł. pod
c) kwotę 80 zł., pod d) kwotę 80 zł.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony kurator adwokat dr. Reben w Tarno­
brzegu.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Tarnobrzeg, 30 stycznia 1894.

L. 1998 (1570 2— 8)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 2 kwietnia 1894 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 7 maja 1894 
nawet poniżej takowej, licytaeya realności 
według wykazu hipot. 9 Stefana Arsenicza 
Berezowskiego względnie tegoż masy spad­
kowej własnej, na rzecz Wigdora Romera 
pto 45 zł.

Cena wywołania 550 zł.
Wadyum 55 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo­
wej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem pana Henryka Szeiba c. k. not. 
w Peezeniżynie.

Peezeniżyn, d. 8 lutego 1893.

L. 1529 (1483 2— 8)
O. k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy 

powiadamia, że na dniu 5 kwietnia 1894 
o godzinie 10 rano odbędzie się w zabudo­
waniu sądowem w sprawie egzekucyjnej Na 
ftalego Herscha Weiss przeciw Pinkasowi 
Salamonowi Weinreb pto 1250 zł. wa. z pn. 
relicytacya nabytej przez Esterę Salz proto­
kołem z 23 marca 1892 i. 3553 realności 
wyk. hip. 1. 254, 255 i 396 gm. Tyśmienicy 
objętych, z tern że realności te na powyż­
szym terminie za jakąkolwiek-bądź cenę 
sprzedane zostaną.

Oens wywołania 2000 zł.
Wadyum 200 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w tus] 

registraturze wolno przejrzeć.
Tyśmienica, 11 lutego 1894.

L. 28157 ' ' (1136 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy m. del. w Prze­

myślu podaje do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Banku wzajemnych 
ubezpieczeń „Slavia“ w Pradze przeciw Dmy- 
trowi Gelet (po Iwanie), Wasylowi Słyczych 
i Maryi Słyczych o zapłacenie kwoty 235 
zł. 34 ct. odbędzie się dnia 13 kwietnia 
1894 i dnia 18 maja 1894 każdym razem o 
godzinie 10 rano w biórze sądowem nr. 18 
przymusowa sprzedaż realności dłużników 
pod lk. 213 i 45 w Bacowie położonych 
wykazem hip. 1. 315, 198 i 199 tejże gmi­
ny objętych.

Oena wywołania która jest także ceną 
szacunkową wynosi

1. co do realności wykazem hip. 1. 315 
objętej 460 zł.

2. co do realności wykazem hip. 1. 198 
objętej 383 zł.

3. co do realności wykazem hip. 1 .199  
objętej 396 zł.

Wadyum zaś 10 pre. tych cen.
Na pierwszym terminie realności tylko 

za cenę szacunkową lub wyżej tejże, na 
drugim zaś terminie i poniżej ceny szacun­
kowej jednak nie niżej sumy ciężarów hipo­
tecznych i ciężarów pierwszeństwo przed ta- 
kowemi mających, tudzież nie niżej 2/3 czę­
ści ceny szacunkowej sprzedane zostaną.

Na ten termin wzywa się strony.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Goldfarb.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

kaz hipoteczny można przejrzeć w registra­
turze.

Przemyśl, 31 grudnia 1893.

L. 11321 (1529 2— 8)
O. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej masy konkursowej 
Towarzystwa zaliczkowego w Białej przeciw 
Józefowi Smagoniowi i spóln. pto 118 zł. 
w. a. rozpisaną została egzekucyjna sprzedaż 
realności Nk. 272 i 379 w Jeleśni położo­
nych na dzień 4 kwietnia 1894 i na dzień 
9 maja 1894 każdym razem o godz. 10 rano.

Wadyum 29 zł.
Cena szacunkowa i wywołania 288 zł. 

25 ct. w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adwokat dr. Bogdani w Żywcu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszo-sądowej registraturze.

Żywiec, dnia 9 grudnia 1893.

L. 250 (1544 2 —3)
O. k. Sąd powiatowy w Krakowou po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności we W oli gnojnickiej 
położonej wedle wykazu hipotecznego Nr. 19 
tejże gminy dłużniczki Magdaleny z Urbań­
skich Batyckiej własnej, na zaspokojenie 
pretensyi Zakładu kredyt, włościańskiego w 
likwidacyi we Lwowie w kwocie 10 rat po 
13 zł. i reszty kapitału 97 cł. 50 ct. w. a. 
dnia 5 kwietnia i 10 maja 1894 każdym 
razem o godz. 10 rano a to na pierwszym  
terminie tylko za lub wyżej cenyj szacunko­
wej 350 zł. na drugim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 35 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny protokół zastawniczego opisania i 
oszacowania można w tutejszej registraturze 
przejrzeć.

W reszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezolucya licytacyjna przed ter­
minem z jakiegokolwiekbądź powodu dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego to jęst po dniu 
20 grudnia 1893 do tabuli weszli, lub pra­
wo zastawu uzyskali, kuratorem p. Ludwika 
Dellera i tychże wierzycieli o rozpisaniu 
niniejszej lieytacyi i ustanowieniu dla nich 
kuratora niniejszem się zawiadamia.

Krakowiec, dnia 23 stycznia 1894.

L. 2279 (1571 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 2 kwiatniaj 1894 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 7 maja 1894 
nawet poniżej takowej, licytacja realności 
według wykazu hip. I. 63 księgi gruntowej 
gminy katastralnej Borszów niżny Iwana 
Brusturniaka względnie tegoż leżącej masy 
spadko :rej własnej, na rzecz Wigdora R5- 
mera pto 150 zł.

Gena wywołania 100 zł.
Wadyum 10 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą­
dowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu w erzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem c. k. notaryusza w Peezeniżynie 
p. Henryka Szeiba.

Peezeniżyn, d, 16 lutego 1894.

L. 1285 (1574 2 - 8 )
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że w celu zaspokojenia wierzytelności ks. 
Andrzeja Obrisków przeciw Brunowi i Ma­
ryi małż. Hryniewiczom w  kwocie 12000 d .  
odbędzie się w dniach 19 kwietnia 1894 i 
31 maja 1894 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w tusądowej sali rozpraw 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
pod lkons. 46174 we Lwowie położonej we­
dle wykazu hip. 412 dz. I. księgi gruntowej 
gminy m. Lwowa Brunona Feliksa dw. im. 
i Maryi z Pentherów Hryniewiczów własnej, 
a to na pierwszym terminie za lub wyżej 
na drugim zaś także poniżej ceny szacun­
kowej 102797 zł. 20 ct.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny wywo­
łania tj. 10279 zł. 20 ct.

Dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiony został kuratorem adw. dr. Dobrzański, 
zaś adw. dr. Rogalski tegoż zastępcą.

We Lwowie, dnia 2 stycznia 1894.

„Gazeta Lwowska" Nr. 55 z dnia 9 maroa 1894.



8
L. 750 (1581 1 - 8 )

W Magistracie miasta Trembowli 
odbędzie się na dniu 28 marca 1894 
publiczna licytaeya za pomocą, pise­
mnych ofert celem zabezpieczenia bu­
dowy stajni normalnej na 50 koni dla 
załogi wojskowej w Trembowli.;

Cenę wywołania stanowią, niżej 
poszczególnione ceny kosztorysowe 
a to: -
a) za roboty ziemne, murarskie i ka­

mieniarskie z mate-
ryałem 9222 zł. 96 ct.

b) za roboty ciesielskie
z materyałem 8290 zł. 76 ct.

c) za roboty stolarskie
z materyałem 281 zł. 28 ct,

d) za roboty ślusarskie
z materyałem 491 zł. 65 ct

e) za roboty pokostnieze
z materyałem 79 zł. 17 ct

f) za roboty szklarskie
z materyałem. 87 zł. 98 ct

g) za roboty blacharskie
z materyałem 1914 zł. 40 ct,

g) za roboty kowalskie
z materyałem 766 zł. 02 ct

razem 16084 zł. 22 ct, 
Oferty znaczkiem stemplowym na 

50 ct. opatrzone i opieczętowane mają 
być w dniu lieytacyi najpóźniej do 1 
godziny z południu na ręce komisyi 
licytacyjnej wniesione,

Zakład wynoszący 5/°0 żądanego 
wynagrodzenia w gotówce albo papie­
rach wartościowych według ostatniego 
kursu obliczonych dołączyć można do 
oferty, lub też złożyć na ręce komisyi 
licytacyjnej zaraz przy wniesieniu 
oferty.

Plany, kosztorys i warunki licy­
tacyjne przejrzeć można każdego dnia 
w czasie godz:n urzędowych w kanee- 
laryi Magistratu miasta Trembowli. 

Magistrat król. woln. miasta. 
Trembowla, d. 4 marca 1894.

Konkursa.
L. 617 (1493 8— 3)

W wykonaniu rozporządzenia wy­
konawczego do §. 17 ustawy z dnia 
2 lutego J891 Dz. ust. kraj. nr. 17 
rozpisuje się niniejszem konkurs z ter­
minem do 31 marca b. r, na 21 po­
sad akuszerek okręgowych w powiecie 
tłumackim z siedzibą w Bortnikach, 
Budzynie, Ohomiakówce, Czarnołoźcaeh, 
Gruszce, Hostowie, Hrynioweach, Krzy- 
wotułach starych, Kutyskach, Nadoroż- 
nej, Niżuiowie, Oleszy, Oleszowie, Ol­
szanicy, Ottynii, Pałahiczach, Petryło- 
wie, Stryhańcach, Tłumaczu, Tyśmie­
nicy i Worowie.

Płaca roczna każdej z akuszerek 
wynosi 50 zł. rocznie, płatnych w ra­
tach kwartalnych z dołu z Kasy Wy­
działu powiatowego.

Kandydatki na jedne z powyższych 
posad przedłożyć mają metryki chrztu, 
świadectwo uzdolnienia i moralności, 
wreszcie wymienić o którą z powyż­
szych posad się ubiegają.

Z Wydziału powiatowego. 
Tłumacz, 1 marca 1894.

Prezes zastępca.

L. 689 (1465 3 —3)
Zarząd dróg powiatu drohobyckie- 

go działając w myśl rozporządzenia 
Wysokiego Wydziału krajowego z dnia 
7 listopada 1892 1. 54080 w zastęp­
stwie Wydziału powiatowego ogłasza ni­
niejszem konkurs na jedną posadę 
drogomistrza powiatowego, do której 
to posady przywiązane jest wynagro­
dzenie 500 zł. rocznie i ryczałt na ob­
jazdy 180 zł. rocznie.

Podania należycie udokumentowa­
ne wnieść należy najdalej do 15 marca 
b. r. do Zarządu dróg powiatu dro- 
hobyckiego.

Obsadzenie tejże posady nastąpi 
od dnia 1 kwietnia b. r.
Z Zarządu dróg powiatu drohobyckiego. 

Drohobycz, 1 marca 1894.

L. 817 (1556 2 — 3)
Wydział Rady powiatowej w Dro­

hobyczu rozpisuje niniejszem konkurs:
a. na posadę inżyniera powiaio- 

towego,
b. na posadę sekretarza Rady 

powiatowej z terminem wniesienia po­
dań na posadę pierwszą do 31 marca, 
na posadę drugą do 30 kwietnia br. 
włącznie.

Kandydaci ubiegający się o te 
posady mają się wykazać

1. obywatelstwem austryackiem,
2. że nie przekroczyli 40 roku 

życia.
3. znajomością obu języków kra­

jowych i języka niemieckiego w sło­
wie i piśmie,

4. świadectwami dotychczasowego 
zatrudnienia.

Nadto winni kandydaci na posa­
dę inżyniera wykazać się

5. świadectwami z ukończonych 
studyów politechnicznych (w dziale in- 
żynieryi) i obydwóch egzaminów pań­
stwowych,

zaś kandydaci na posadę sekreta­
rza winni nadto wykazać s ię ,

5. świadectwami z ukończenia 
studyów prawniczych z trzema egza­
minami państwowymi tudzież

6. znajomości ustaw administra­
cyjnych i urzędowej manipulacyi.

Z posadą pierwszą (inżyniera:) 
połączona jest roczna płaca 1000 zł. 
a. w., 2 pięciolecia po 100 zł. i ryczałt 
na objazdy 360 zł. rocznie, zaś z po­
sadą drugą(: sekretarza) na razie rocz­
na płaca 1000 zł. która w miarę za­
sług po upływie jednego roku podwyż­
szoną być może.

Obydwie posady nadane zostaną 
priwizorycznie na rok jeden, poczem 
w razie okazanych zdolności i niena­
gannej służby nastąpić może stabiliza- 
cya, a w razie takim nabędą kandy­
daci prawo do emerytury.

Podania należy wnosić do Wy­
działu powiatowego w Drohobyczu. 

Z Wydziału powiatowego 
Drohobycz, dnia 3 marca 1894.

L. 741 (1557 2— 3)
Wydział powiatowy w Tarnowie 

rozpisuje niniejszem konkurs na 5 po­
sad akuszerek okręgowych z siedzibą:

a. w Gromniku, b. Lisiogórze, c. 
Ryglicach, d. Tuchowie i e. Wierz­
chosławicach.

Do okręgu w Gromniku należy
7 gmin 

Do okręgu w Lisiogórze należy
10 gmin

Do okręgu w Ryglicach należy
6 gmin

Do okręgu w Tuchowie należy
11 gmin

Do okręgu w Wierzchosławicach 
należy. 9 gmin

Płaca roczna każdej z akuszerek 
wynosi kwotę 100 zł. wypłacalną w 
miesięcznych ratach z dołu z kasy 
Wydziału powiatowego.

Obowiązki akuszerki określone są 
rozporządzeniem do §.17 ustawy z dnia 
2 lutego 1891 (Dz. u. kr. Nro. 17).

Podania zaopatrzone w metrykę 
chrztu, dowody uzdolnienia i świa­
dectwo moralności z wymienieniem 
okręgu, na który petentka reflektuje 
należy wnosić do Wydziału powiatowe­
go najpóźniej do dnia 30 marca 1894. 

Z Wydziału Rady powiatowej.
W Tarnowie, dnia 1 marca 1894.

Adolf Dobrzyński, prezes.
Kuchinka, sekretarz.

L. 496 (1580)
Wydział powiatowy w Zbarażu 

rozpisuje niniejszem konkurs na posa­
dę lekarza okręgowego z siedzibą w 
Nowemsiole z roczną płacą 500 zł. i 
z rocznym ryczałtem na koszta podró­
ży służbowych w kwocie 400 zł.

Okręg sanitarny w Nowemsiole o- 
bejmować będzie gminy i obszary 
dworskie 28 miejscowości z ludnością 
28701 mieszkańców i lekarz okręgowy

będzie miał obowiązek utrzymywać a- 
ptekę domową.

Kompetenci o tę posadę mają 
wnieść swoje podania do Wydziału po­
wiatowego w Zbarażu w 30 dniowym 
terminie od dnia ogłoszenia niniejsze­
go konkursu w urzędowej Gazecie 
Lwowskiej i udokumentować te poda­
nia według wymogów §. 7 ustawy 
krajowej z dnia 2 lutego 1891 Nr. 17 
Dz. ust. kraj. i §. 7 rozporządzenia wy­
konawczego do tej ustawy Nr. 82 Dz 
ust. kr.

Wydział powiatowy.
Zbaraż, dnia 22 lutego 1894.

T. Fedorowicz.

L. 33 (1548 3 - 3 )
I Pisarz rutynowany znajdzie w tutejszym
; c. k. Sądzie powiatowym natychmiast zajęcie, 
j Siemień, 2 marca 1894.

L. 198 (1555 2 - 3 )
Celem stałego obsadzenia następujących 

systemizowanyeh posad nauczycielskich ogła­
sza się niniejszem konkurs.

I. Na posadę rzym. kat. ks. katechety 
przy szkołach pięeioklasowych męskiej i żeń- 
skej w Kętach z płacą roczną 450 zł. i 45 
zł. dodatku na pomieszkanie.

II. Na posadę młodszego nauczyciela 
przy pięeioklasowej męskiej szkole w Kętach, 
na taką samą posadę przy pięeioklasowej 
szkole męskiej w Oświęcimiu, na posadę 
młodszej nauczycielki przy pięeioklasowej 
szkole żeńskiej w Oświęcimiu i na posadę 
młodszego nauczyciela lub młodszej nauczy­
cielki przy trzyklasowej szkole mieszanej w 
Wilamowicah. Do każdej z tych posad przy­
wiązana jest roczna płaca po 300 zł. i po 
30 zł. dodatku na pomieszkanie.

III. Na posadę starszej nauczycielki 
przy pięeioklasowej szkole żeńskiej w Kętach 
z płacą roczną 450 zł. i 45 zł. dodatku na 
pomieszkanie.

IV. Na jedną posady starszego nauczy­
ciela przy trzyklasowej szkole w Kozach. Do 
posady tej przywiązana jest roczna płaca

3 ((z ł.a  nadto wolne pomieszkanie i doda­
tek za kierownictwo w rocznej kwocie 50 zł.

V. Na posadę starszego nauczyciela przy 
szkole dwuklasowej w Brzeszczach z płacą 
300 zł., wolnem pomieszkaniem dodatkiem 
za kierownictwo.

VI. Na posadę samoistnego nauczyciela 
lub nauczycielki przy szkole jednoklasowej 
w Malcu z płacą roczną 300 zł. i wolnem 
pomieszkaniem.

VII. Na posady młodszych nauczycieli 
lub nauczycielek przy szkołach a) trzykla­
sowych w Bulowicach i Kozach, b) dwukla- 
sowych w Bestwinie, Brzeszczach, Brzezince, 
Hałcnowie, Komorowicach, Osieku i Pisarzo- 
wieach z płacą roczną po 300 zł., tylko w 
Komorowicach jest do posady przywiązany 
dodatek miejscowy w rocznej kwocie 50 zł.

Oprócz tego będzie kilka posad tym­
czasowych i nadetatowych do obsadzenia, 
o które się kandydaci i kandydatki po złożeniu 
egzaminu dojrzałości ubiegać mogą.

We wszystkich szkołach od I—VII. wy­
mienionych jest język polski wykładowym, 
jedynie w Hałcnowie jest niemiecki język 
wykładowym, atoli i tam jest niezbędną zna­
jomość dokładna języka polskiego.

Kompetenci o posady przy szkołach 
od 3 do 5 klasowych winni się wykazać kwa- 
łifikacyą do nauczania języka niemieckiego 
w szkołach o polskim języku wykładowym.

Kompetenci, chcący się o jedną niniej­
szym konkursem ogłoszoną posadę ubiegać, 
winni podania swe należycie udokumentowane 
wnieść za pośrednictwem swej c. k. Bady 
szkolnej okręgowej _ do c. k. Bady szkolnej 
okręgowej w Białej najdalej w terminie 
sześciotygodniowym, licząc od pierwszego 
ogłoszenia tego konkursu w dzienniku urzę­
dowym.

Później wniesionych podań nie uwzglę­
dni się.

Z c. k. Bady szkolnej okręgowej.
W  Białej, dnia 12 lutego 1894.

Przewodniczący c. k. Starosta.

Księgi gruntowe.
L. 88 . (1582)

Komisya hipoteczna przy Prezydyum 
c. k. sądu obwodowego w Przemyślu ogłasza, 
że arkusze posiadania w formie wykazów hi­
potecznych, odnoszące się do nowej księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej Przemyśl, 
wraz z kopią mapy katastralnej, protokołem 
parcelowym i protokołami dochodzeń miej­
scowych przejrzeć mogą strony interesowane 
w biurze komisyi w zabudowaniu magistra­
tu miejskiego na II. piętrze.

Zarzuty po myśli §. 28 ustawy z 20 
marca 1874 1. 29 Dz. uk. przeciw prawdzi­
wości arkuszów posiadania, wniesione być 
mogą w dniu 15 marca 1894 o godzinie 9 
rano przed komisyą hipoteczną, w którym 
to dniu przedsięwzięte zostaną dochodzenia 
na ewentualne zarzuty.

Przemyśl, dnia 2 marca 1894.

Wyroki prasowe.
L. 4475 (1584)

W Imeny Jeho W ełyczestwa Oisara!
C. k. Sud krajewyj dla spraw karnych 

u Lwowi riszył na podstawi §§. 489 i 493 
zak. kar. i §. 37 zak. pras. szczo soderżanie 
artykułu nmiszczenoho w ezyśli 39 czasopysy 
„Hałyczanyn“ z dnia 18iutoho (2 marca) 1894  
pid napysom „Nowijszaja era“ wid s ł iw : 
„Na okonezanie“ aż do kińcia mistyt w sobi 
znamena złoczyństwa z §. 65 a zak. kar. i 
proto usprawedływłena jest zariadżena czerez 
c. k. Prokuratora derżawnoho konfiskata 
seji czasopysy.

W ślidztwje toho riszenia wzboronene 
jest dalsze rozprostrenanie toho artykułu a 
zabranyj nakład maje buty znyszczenyj.

Lwiw, dnia 5 marca 1894.

Kuratele.
L. 12909 (1566 1— 3)

Mikołaj Łałaez z Kamienia uznany za 
obłąkanego, kuratorem ustanowiony Petro 
Łałaez z Kamienia.

C. k. sąd powiatowy 
Kałusz, dnia 10 września 1893.

L. 12201 (1584 3 - 3 )
Konkurs na posady kontrolorów kasy 

przy c. k. urzędzie pocztowym w Kołomyi i 
Złoczowie z poborami IX. klasy i kaucyą w 
wysokości całorocznej płacy.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
27 marca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów.

Lwów, dnia 28 lutego 1894.

L. 12980 (1578 1 - 3 )
Konkurs na posadę] ekspedyenta przy 

c. k. urzędzie pocztowym] w Wodnikach w 
powiecie stanisławowskim za kontraktem słu­
żbowym i kaucyą . . . 2 0 0  zł.
płacą roeznych . . . . 150 zł.
ryczałt kancelaryjny . . .  40 zł.

Podanie należy wnieść najpóźniej do 
20 marca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, 4 marca 1894.

L. 560 (1541 1— 3)
M ichał Ostafijczuk z Wierzbowiec u- 

znany został marnotrawcą, kuratorem tegoż 
jest Proć Gajdejczuk.

O. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 13 stycznia 1894.

L. 12192 (1519)
Kormyło Chachuła ze Słowity uznany 

został marnotrawcą a Kasyan Lemiszka u- 
stanowiony jego kuratorem.

C. k. Sąd powiatowy.
Gliniany, 21 grudnia 1893.

L. 14689 (1510 1 - 3 )
W incenta Dżuganówna, była nauczy­

cielka uznaną została uchwałą c. k. Sądu 
obwodowego w Sanoku z 3 października 
1893 1. 6040 za chorą na umyśle.

Kuratorem jej zamianowano Wiktora 
Lewika w Brzozowie.

G. k. Sąd powiatowy.
Sanok, dnia 25 października 1893.

L. 837 (1484 1 - 3 )
Piotra Koncewicza z Jozefówki uznano 

marnotrawcą i kuratorem Jana Szczęsnowi- 
cza z Jozefówki ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy 
Zborów, dnia 26 stycznia 1894.

L. 49462 (1489 1— 3)
C. k. Sąd krajowy lwowski agłasza, że 

uchwałą z dnia 4 listopada 1893 1. 49462 
został Aleksander Alscher fortepianista i 
współwłaściciel realności 1. k- 4232/4 we 
Lwowie uznany za umysłowo chorego i że 
kuratorem dla niego Edwarda Webersfelda 
urzędnika magistratu we Lwowie ustanowiono.

Lwów, 4 listopada 1893.

L. 1155 (1451 1— 3)
Jaremko Majbroda z Strzemilcza uzna­

no marnotrawcą, kuratorem ustanowiono Ilka 
Kozickiego z Trzemileza.

O. k. sąd powiatowy 
Łopatyn, 17 lutego 1894.

L. 507 (1453 1 - 3 )
Semena Humeniuka z Łopatyna uzna­

no marnotrawcą i kuratorem ustanowiono 
Jana Parameja z Łopatyna.

O. k. sąd powiatowy 
Łopatyn, 31 stycznia 1894.

i
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L. 12018 , (1582 1 - 8 )

0 . k. sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 
iż Franciszek Sanetra z Zabłocia. uchwałą 
c. k. sądu obwodowego w Wadowicach z 
dnia 18 lutego 1893 1. 7452 za marnotraw, 
nego uznanym został.

Kuratorem dla niego stanow iono Jó­
zefa Sanet'§ z Zabłocia.

0 . k. sąd powiatowy 
Żywiec, dnia 10 stycznia 1894.

L. 7751 (1563 i - 3 )
Dla marnotrawcy Jana Bajorka z Bina- 

rowy w miejsce Wawrzyńca Wanata, usta­
nowiono kuratorem Franeiszka Wszołka z 
Binarowy.

0 . k. Sąd powiatowy.
Biecz, dnia 13 lutego 1894.

L. 11392 (1511 1 - 3 )
Jędrzej Kiecki z Biesiadek uznany zos­

tał za marnotrawcę a kuratorem dlań usta­
nowiono Jana Machała z Biesiadek 

0 . k. sąd powiatowy 
Brzesko, dnia 21 grudnia 1893.

L- 2195 ' _ (1593)
C. k sąd powiatowy miejsko-delegowa- 

ny w Samborze ogłasza, że Katarzyna z
Gregów Soroka w Tarczyn o wicach zamieszka­
ła uchwałą z dnia dzisiejszego z powodu 
marnotrawstwa pod kuratelę postawioną
została. Kuratorem mąż Hryć Soroka. 

Sambor 9 lutego 1894.

L. 18205 (1597 1 - 3 )
Andruch Krymynyeia z Lipicy dolnej 

uznany został głupowatym, kuratorem jest 
Andruch Łotocki.

C. k. Sąd powiatowy.
Bursztyn, dnia 1 grudnia 1893.

Rozmaite obwieszczenia.
(1577 2 - 3 )

P. dr. Karol Jan dw. im. Mikuliński 
wpisany został z dniem 3 marca 1894 na 
listę adwokatów z siedzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 3 marca 1894.

L. 4503 (1518 2— 3)
0 . k. sąd powiatowy w Frysztaku za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą Ju­
lię Frodyma, że przeciw niej wniósł Pinkas 
Stein pozew drobiazgowy do 1. 1792|93 o 
zapłatę sumy 43 zł. a, w. z pn., że w sku­
tek tego termin do rozprawy drobiazgowej 
na dzień 14 marca 1894 wyznaczono a dla 
nieobecnej kuratora ad actum Jana Frody- 
mę ustanowiono.

Wzywa się zatem Julię Frodyma, aby 
ustanowionemu kuratorowi służące do swej 
obrony środki dostarczyła, lub innego zastę­
pcę sobie obrała, gdyż inaczej z zaniedbania 
wyniknąć mogące szkodliwe następstwa sama 
sobie przypisać będzie musiała.

Frysztak, dnia 28 grudnia 1893.

L. 13723 (1543 2 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Horodence za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Ma- 
ryę z Wykluków Dumańską, iż wskutek po­
zwu z dnia 10 października 1893 1. 13723 
wniesionego przeciw tejże i innym przez Ny- 
kołę Pańków llka pgr. 1256 w Olejowej 
Korniów dla Maryi Dumańskiej, kuratorem 
adw. dr. Białkowskiego z Horodenki ustano­
wiono i termin do obrony na dzień 3 kwie­
tnia 1894 o godz. 8 rano wyznaczono.

Wzywa się kurandkę, by wreszcie infor- 
macyę zastępcy udzieliła, lub innego pełno­
mocnika sądowi przedstawiła pod rygorem, 
iż skutki niepowolności sama sobie przypi­
sać będzie musiała.

0 . k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 25 stycznia 1894.

L. 4690 . (1560 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie zawiadamia niewiadomego z poby­
tu Wolta Bonata, że w skutek wniesionego 
przeciw niemu przez Leona Turnheima o 
zapłacenie 150 zł. w. a. z pn. pozwu weks­
lowego ustanowił dla niego kuratora dr. 
Ignacego Apfelbauma z substytucyą dr. Lu­
dwika Glasera.

Tarnów, dnia 3 marca 1894.

i. 3257 ' (1285 2 - 3 )
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy za­

wiadamia z miejsca pobytu niew iadom ych  
>awida i Jecb iela  Freudów, że na prośbę 
cheiwy Horn wydano przeciw nim dnia 
zisiejszego nakaz zapłaty sumy wekslowej 
00 zł. z pn. i doręczono takowy ustano­
wionemu dla nich kuratorowi tutejszem u  
dw. dr. Sagerowi z zastępstw em  adw. dr. 
insa z wezwaniem , aby w czasie należytym  
dzielili ustanowionem u kuratorowi potrzebną 
o zarzutów informacyę, lub innego zastępcę 
)bie obrali i takowego sądowi w ym ien ili, 
laezej bowiem skutki prawne z ich zanie- 
bania w ynikłe sami sobie przypiszą.

Stanisławów, 15 lutego 1894.

L. 16496 (1206 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Samborze jako 

sąd handlowy ogłasza, ż? Towarzystwo han­
dlu skór w Drohobyczu stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką zostało 
uchwałą nadzwyczajnego ogólnego zgroma­
dzenia członków dnia 3 października 1893 
Odbytego rozwiązaue, likwidaeya wdrożoną i 
Karol Wincenty dw. im. Szufa, kontrolor 
przy Towarzystwie zaliczkowem w Drohoby­
czu likwidatorem ustanowiony.

Zarazem wzywa c, k. sąd obwodowy 
wszystkich wierzycieli stowarzyszenia, ażeby 
u ustanowionego likwidatora z należytościa- 
mi swemi się zgłosili.

Sambor, 23 grudnia 1893.

L. 26065 (1374 3 - 3 )
Niewiadomego z miejsca pobytu Nata­

na OberlaDdera zawiadamia się, że dla niego 
w sprawie egzekucyjnej Mendla Gianza prze­
ciw niemu pto 1200 zł. a. w. z pn. ustano­
wiono kuratorem ad actum tutejszego adw. 
dr. J. Taubenfelda

Wzywa się go przeto, aby temu kura­
torowi udzielił informacyi, lub innego peł­
nomocnika ustanowił, ileże w przeciwnym 
razie sam złe skutki poniesie.

0 . k. Sąd powiatowy.
W Drohobyczu, d. 17 listopada 1893.

L. 6106 (1370 3 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 

ustanawia w sprawie egzekucyjnej Tarnow­
skiej kasy Oszczędności przeciw Janowi i 
Józefowi Prusiora pto 1150 zł. a. w. z pn. 
dla niewiadomych z miejsca pobytu egzeku- 
tów kuratorów Michała Martusia dla Jana 
Prusia i Jana Magierę dla Józefa Prusia i 
tymże kuratorom doręcza rezolucyę do 1. 6106 
egzekucyjnego wpisu prawa zastawu, egze 
kucyjaego oszacowania i sekwestracyi docho­
dów na realności egzekutów dozwalającej.

Ciężkowice, dnia 18 stycznia 1894.

L. 10498 (1232 3— 3)
0. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia niniejszem niewiadomego z miej­
sca pobytu Eugeniusza Ordyńea, że wskutek 
podania Izaaka Seemana de praes. 20 lute­
go 1892 1. 2762 dozwoloną została tus. u- 
ehwałą z 27 lutego 1892 I. 2762 przeciw 
Eugeniuszowi Ordyńcowi i tow. przemiana 
prawa zastawu dla sumy 14100 zł. w. a. w 
stuie biernym dóbr Jamne wyk. hip. 1. 504 
na egzekucyjne prawo zastawu i że celem 
doręczenia rzeczonej uchwały ustanowionym  
został dla niego kurator w osobie tut. ad­
wokata krajowego dr. Mandyezewskiego z 
zastępstwem adw. dr. Liebesmana, polecając 
tymże, by praw swego kuranda wedle ist­
niejących przepisów strzegli.

Stanisławów, 5 sierpnia 1893.

L 943 (1236 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Jana Rudkowskiego i Franciszkę Rudkowską. 
że na prośbę Daniela Wańkiewicza przeciw 
nim nakaz zapłaty sumy wekslowej 115 zl. 
50 ct. w. a. z pn. pod dniem 20 stycznia 
1894 do 1. 943 wydano, i że takowy ustano­
wionemu dla nich kuratorowi adwokatowi 
dr. Glogierowi w Tarnopolu doręczono.

Wzywa się zatem niewiadomych z miej­
sca pobytu Jana i Franciszkę Rudkowskich, 
ażeby możliwe środki obrony kuratorowi po­
dali, albo sądowi innego zastępcę wskazali, 
gdyż w razie przeciwnym sprawa ta z kura­
torem wedle ustaw przeprowadzoną będzie.

Tarnopol, dnia 20 stycznia 1894.

L. 3217 (1234 3— 3)
G. k. sąd obwodowy stanisławowski 

powiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Samuela Krautbacha że na prośbę 
kasy zaliczkowej w Nadwornie uchwałą tegoż 
sądu z 17 stycznia 1894 1. 627 wydano prze­
ciw niemu nakaz zapłaty sumy wekslowej 
112 zł 50 et. z. pn. i że tę uchwałę dorę­
czono dnia dzisiejszego ustanowionemu dla 
niego kuratorowi ad actum adwokatowi dr. 
Lorschowi ze zastępstwem adw. dr. Hausli- 
cha przyczem wzywamy go, by rzeczonemu 
kuratorowi wcześnie do ochrony jego praw 
potrzebną informacyę udzielił lub innego 
zastępcę sądowi przedstawił.

Stanisławów, i6  lutego 1894.

L. 5'i (1491 3 - 3 )
C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy­

wa niniejszem wszystkich, którymby w myśl 
§. 25 ust. not. zaspokojenie z kaucyi służbo­
wej Maryana Glazarewicza, jako byłego dek­
retem c. k. Sądu krajowego we Lwowie z 
29 grudnia 1890 1. 55478 ustanowionego 
zastępcy c k. notaryusza w Monasterżyskach 
przysługiwało, pretensye swe w przeciągu 
sześciu miesięcy od dnia trzeciorazowego 
ogłoszenia edyktu tego licząc, w tejże Izbie 
notaryaluej zgłosili, ile że po upływie tego 
terminu kau ya ta dewinkulowaną i wyda­
ną zostanie.

Z c. k. Izby notaryalnej 
Lwów, dnia 20 stycznia 1894.

Prezydent.

L. 1098 (1444 1 - 3 )
Wprowadzając postępowanie ustawą 

przepisane, celem przekazania kapitału wy 
nagrodzenia za zniesione prawo propinacyi 
w dobrach Koby lnica wołoska wyk. hip. 1. 
1261 objętych, a Feliksa Kapiszewskiego w 
11/12, zaś bezwłisnowohmgo Tadeusza Kapi­
szewskiego w 1;12 części własnych, który to 
kapitał orzeczeniem c. k. Dyrekcyi funduszu 
propioacyjnego we Lwowie z dnia 23 sier­
pnia 1839 1. 10671 na kwotę 15350 zł. w 
obligacyacb płatną wymierzony został.

0 . k. sąd obwodowy w Przemyślu wzy­
wa niniejszem wszystkich wierzycieli hipote­
cznych dóbr powyższych, aby w terminie do 
dnia 1 maja 1894 w tutejszym sądzie pise­
mnie lub ustnie tem pewniej się zgłosili, 
ileże w razie przeciwnym zaniedbujący zgło­
szenia uważanym będzie tak jak gdyby ze­
zwolił na przekazanie pretensyi swojej na 
kapitał wynagrodzenia według kolei na nie­
go przypadającej, nie byłby on już słuchany 
przy rozprawie i nadto utraciłby prawo czy­
nienia zarzutów i użycia wszelkiego środka 
prawnego przeciw ugodzie, którąby intere­
senci stawający między sobą w myśl §. 5 
ces. pat. z 25 września 1858 jednakże tylko 
wtedy, jeżeliby pretensya jego wedle porząd 
ku hipotecznego została przekazaną na ka­
pitał wynagrodzenia, albo też stosownie do 
§. 27 ces. pat. z dnia 8 listopada 1853 Nr. 
238 Dz. up. została i nadal zabezpieczoną 
na ziemi.

Zgłoszenie zaś ma obejm ować:
1. dokładne podanie imienia i nazwi­

ska, tudzież zamieszkania zgłaszającego się, 
ewentualnie pełnomocnika, który powinien 
przedłożyć pełnomocnictwo legalizowane 
wszelkim wymogom prawnym odpowiedne,

2. kwotę żądanej wierzytelności hipo­
tecznej w kapitale i procentach o ile tako­
we mają równe z kapitałem pierwszeństwo.

3. oznaczenie hipoteczne pozycyi zgło­
szonej, wreszcie

4. jeżeli zgłaszający się zamieszkuje 
poza okręgiem tutejszego sądu, winien jest 
wymienić mieszkającego w okręgu tutejszego 
sądu pełnomocnika do odbierania rozporzą­
dzeń sądowych, w przeciwnym bowiem ra­
zie przesłane będą do zgłaszającego się z 
tym samym skutkiem prawnym jak gdyby 
do rąk własnych były doręczone.

Przemyśl, 17 lutego 1394.

pn. przeciw niemu ustanowiony został kura­
tor w osobie dr. Flakowicza z Sanoka, któ­
remu się uchwałę odnośną doręcza.

Wzywa się go przeto, aby z ustano­
wionym kuratorem się porozumiał lub też 
innego pełnomocnika tut. sądowi przedsta­
wił wcześnie przed terminem do rozprawy 
na dzień 30 marca 1894 wyznaczonym w 
przeciwnym bowiem razie złe z tą i  wyni­
knąć mogące skutki am sobie przypisać 
będzie musiał.

Sanok, dnia 31 stycznia 1894.

L. 885 (1569 1 -  3)
0 . k. Sąd powiatowy w Mszanie dolnej 

zawiadamia Adama Demetrio z miejsca po- 
i bytu niewiadomego iż firma Jakób et Józel 
j Kohn tudzież do tego sporu przystępuiący 
j Karol Wilhelm wnieśli ; ozew de praes. 9 
i lutego 1894 do 1. 885 przeciw niemu pto 

565 zł. z pn. że termin do ustnej rozprawy 
wyznaczono na dzień 27 marca 1894 o go­
dzinie 9 rano i że kuratorem dlań ustano­
wiono Jana Wysockiego c. k. notaryusza w 
Mszanie dolnej, wzywa się zatem Adama 
Demetrio by kuratorowi udzielił potrzebnej 
informacyi lub sądowi wskazał innego za­
stępcę gdyż w przeciwnym razie skutki za­
niedbania sam sobie przypisze.

Mszana dolna 12 lutego 1894.

L. 4780 ( 1 - 3 )
0. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie zawiadamia niewiadomego z połiy- 
tu| Wolfa Bonata, żo wydany • przeciw nie­
mu na pozew wekslowy Leiba Mendla 
Schreibera o 200 zł. w. a. z pn. nakaz za­
płaty z dnia 5 marca 1894 1. 4780 ustano­
wionemu dlań kuratorowi adw. dr. Juliuszo­
wi Ohodackiemu z substytucyą adw. dr. 
Wojciecha Busia doręczono.

Tarnów, dnia 5 marca 1894.

L. 758 (1509 1— 3) 
0 . k. sąd powiatowy md. w Sanoku 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Ksawerego Balika, iż dla niego w sprawie 
J. H. Weiner w Sanoku pto 70 zł. wa. z

Doniesienia prywatne.

Zaproszenie. 344

Zapraszam y na W alne zebranie dnia 
20 m arca b. r. o goezinie 9 rano Towa­
rzystwa zaliczkowogo a następnie Towarzy­
stwa ochrony własności ziemskiej w Lima- 
nowy odbyć się m ające:
Porządek dzienny Towarzystwa zaliczkowego:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego 
walnego zgrom adzenia.

2. Sprawozdanie Dyrekcyi.
3. Spraw ozdanie Rady nadzorczej.
4. Wnioski Rady nadzorczej.

a) Rozdział zyaku z r. 1893.
b) Absolutoryom Dyrekcyi.

5. W ybór 3 członków Rady nadzorczej.
6. Zmiana statutu.
7. Potwierdzenie wyboru dyrektora i 

zastępcy dyrektora.
Porządek dzienny Towarzystwa ochrony 

własności z iem sk iej:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego 

walnego zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi.
3. Sprawozdanie Rady nadzorczej.
4. Wnioski Rady nadzorczej.

a) Rozdział zysku z r. 18^3.
b) Ab.solntorynm Dyrekcyi.

Limanowa, 4 m arca 1894.
Towarzystwo zaliczkowe w Limanowy za­

rejestrow ane z poręką nieograniczoną.
Prezes Rady nadzorczej.
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Ogłoszeni®.
"(1550 1 - 3 )

Z przyczyny budowy drugiego toru na przestrzeni- „Stanisławów-Ohry- 
plin“, tudzież rozszerzenia stacyi Stanisfawów-Chryplin kosztem c. k. Skarbu 
budującej się linii Stanisławo w-Woronianka, rozdane będą w drodze ofertowej 
roboty podtorowe (Unterbau) i liawierzchne (Hochbau) wyłączając atoli do­
stawę urządzenia wewnętrznego dla budynków stacyjnych.

.Rozdanie powyższych robót nastąpi na podstawie cen jednostkowych i 
faktycznych wymiarów.

Koszta tych robót w przybliżeniu obliczone zostały na kwotę zł. 206.136.
Bliższe szczegóły co do wniesienia dotyczących ofert, mianowicie: for­

mularz oferty, cennik, kosztorys sumaryczny, warunki, tudzież wszystkie od­
nośne alegaty drukowane przejrzane być mogą w biurze II. a. dla konser- 
waeyi i budowy c. k. jeneralnej dyrekcyi we Wiedniu (XV. Westbahnhof), 
tudzież w c. k. dyrekcyi ruchu we Lwowie i w biurze kierownictwa budowy 
w Stanisławowie.

Plany szczegółowe zaś w mowie będących robót przejrzane być mogą 
tylko w wyż wymienionej c. k. dyrekcyi jeneralnej i w biurze kierownictwa 
budowy w Stanisławowie.

Odnośne należycie ostemplowane i opieczętowane oferty wniesione być 
muszą najdalej do dnia 20 marca b. r. o godzinie 12 w południe do c. k. 
dyrekcyi jeneralnej.

Zwraca się przytem u w a g ę ,  że tylko ci oferenci uwzględnieni być mogą, 
którzy dokumentnie się w ykażą, że posiadają techniczne uzdolnienie, tudzież 
i odpowiednie środki ma tery- lne do wykonania tych robót.

Oferty, przy których dotyczący jaki alegat podpisanym nie będzie przez 
oferenta, lub które przed złożeniem wymaganego wadyum wniesione będą, 
lub wreszcie takowe, któreby odstąpiły w całości lub częściowo od ściśle 
przepisanych warunków, uważane będą jako wcale nie wniesione.

C. k. Dyrekcya ruchu 
austr, kolei państwowych we Lwowie.
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Ludwika Stadtmullera i s  L i

Nożyce do strzyżenia bydła po 
zł. 1.85 i 2.25

poleca P 3 « tr  C h r a ą s to w s f t t i , h a m le l  £«» 
l a z u r  w e  L  w e  w Se, p l a e  k a ^ i t u l n r  5. 1

(naprzeciw R-Aadry). (251)
Cenniki illustr. różnych artykułów do dyepozyeyi.

Resztki kamgarnu, 
1 materye wiosenne, ubiory nowe i przenoszone 

uniformy, liberya, stroje polskie, dywany, chodniki, 
koszule, strzelby tanio do nabycia w handlu Jaszczy- 
szyna, (Gmach teatralny). 323

I K r ie s z u k a ć  z a g r a n i c y !
materve wiosenne, ubiory u

t f f  n a k o m i t e  t a t k i  nieklejone Niemojowskiego 
zbadane przez miejskie laboratoryum, są do na­

bycia we wszystkich trafikach. 330

Praktycznie wyuczony rysow nik poszukuje 
zajęcia w biurze lub przy budowlach. — 

Bliższa wiadomość pod adresem W . Z. Ry 
manów. 341

Dom murowany i dom drew niany z podwó­
rzami i ogródkam i w m iasteczku w oko­

licy zdrowej, gdzie kolej budować się ma, 
są, do sprzedania. Bliższa wiadomość pod 
adresem W. Z. Rymanów. 341

Winc. KiczalMi
we Lwowie,

ulica Karola Ludwika 1. 3
poleca

ramy, listwy na ramy, księgi 
handlowe, albumy, książki 
do nabożeństwa, obrazy i 

obrazki 243

po bardzo niskich cenach.

Obwieszczenie 1576

poleca 322
ś w i e ż e  n i  o« ło  k u e l t e n n e  

1  k l g .  p o  1 1 3
także utrzym uje na składzie świeże masło 
deserowe. Świeże i faskowe masło zakupuje 

ze dworów.

P am iątk a !
Na cześć 50-lćtn. jubileuszu biskupiego

Ojca św. Leona XIII.
jest do nabycia fotografia w wielkim 
formacie w passe-par-tout oprawionym

przedstawiająca 
■J. S .

W dniu 4 kwietnia 1894 od­
będzie się w mieście Tarnopolu 
jarmark doroczny tak zwany 
„środopostny14 na konie, bydło, 
i t. d.

Co się niniejszem do publńłnej 
wiadomości podaje. ♦

Zarząd miasta.
Tarnopol, 4 marca 1894.

Skład fabryczny
e. k, uprzyw.

fabryki w  Berndorf
światowej sławy.

N a c z y n i a
stołowe i deserowe ze srebra 

chińskiego i alpaki,
Naczynia kuchenne

z czystego niklu z poręczeniem 
długoletniej trwałości

poleca 254
GL A. Christiana następca

W . B i l i h s k i
Lwów, ul. Hetmańska I. 5.

S AN TAL DE MIDY
------ i------

Essencya z cytrynianu drzewa san-1 
dałowego z Bmnbay, najzupełniej [ 
czysta, w kapsułkach zawarta, jest | 
znacznie skuteczniejszą aniżeli kopa- [ 

\hu  i kulteba. Czyni niepotrzebnem j 
używanie wszelkich szprycowań i I 
w przeciągu dni trzech ulecza wszel-l 
kie najdoiegliwsze i najwięcej zasta-J 
rzale rzcżąezki. nie utrudzając żołąd- j 
ka  i nieudzielając nie przyjemnej f 
woni urynie.

Skład w Paryżu, 8, ulica Vmenne 
i w głównych aptekach.

66)
We Lwowie w antekach pp Mikolas-ba 

Wewińrskiego, Skiepińskiego i Beisera.

O głoszen ie* 372

z podpisami w7 języku francuskim 
Cena egz. zł. 3, z przesyłką zł. 3.iQ.
Namówienia z prowiifttyi przyjmuje jedynie

w Administracyi Gazety Lwowskiej.

Jako cesyonaryusz gal. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie, w po­
wiadam niniejszem w myśl statutów  tego 
Towarzystwa, pp. Jędrzejowi W ierzbickiemu, 
Maryi Czarneckiej, Antoniemu W ierzbickiemu, 
Eleonorze lo . Reinberger 2 Radeckiej, Wła 
dysławowi W ierzbickiemu i Feliksowi W ierz­
bickiemu, współwłaścicielom dóbr Stubien- 
ko część, w ierzytelności w kwocie 758 zł. 6 
ct. w. a. zpn. na rzeczm oję w stan ie  biernym 
dóbr Stubienko-Cześć wyk. gip. 1. 601 ksiąg 
gruntow ych c. k. Sądu obwodowego w Prze 
myślu, zaintalulow aną.

w Przem yślu, dnia 25 stycznia 1894.
Zygm unt F ischer.

Rossyjską herbatę karawanową
w oryginalnem opakowaniu 

S e r g iu s z a  W a s i l e w ic z a  P e r ł o w a  w  M o s k w ie ,
opakowaną pod nadzorem ces. ross. władzy cłowej 

po cenach m oskiew skich począw szy od zł. 1.80 aż do z ł. 10.40 za funt rossyjsbi poleca
3 3 .  S Z A B L O  ‘W "  S  K I  I

we Lwowie, uliea Trybunalska I. 1.
Cenniki gratis i franko. Opakowanie bezpłatne. Zamówienia od 3 funtów wysyłamy franko.

174

Ogłoszenie.
Zarząd masy rozbiorowej H erm ana recte H erseha W ilczera podaje niniejszem  do wiado­
mości, iż w drodze ofertowej są do nabycia należące do masy konkursowej towary a to 
gotowe ubrania męskie, sukna i tow ary futrzane wraz z urządzeniem  sklepowem i szyl­

dami pod następującym i w arunkam i :
I. Przedm iotem  dobrowolnej sprzedaży w drodz9 ofertowej są gotowe ubrania m ę­

skie, sukna i towary futrzane wraz z urządzeniem sklepowem w inw entarzu lit. A. ozna­
czonym poszczególnione a na łączną sumę 8766 zł. 73 ct. ocenione z wyłączeniem je d ­
nak przedmiotów pod pozycyarai 114, 115, 119, 129, 136, 144, 149, 151* 162, 172, 140,
224, 231, 237, 239, 191, 307, 299, 1165, 833, 886, 842,
2 i 3, 953, 950, 941, 951, 952, 454, 466, 438, 464, 462,
445, 434. 433, 449. 45?, 476. 475, 258, 267, 248, 254,
177 17 i, 173, 174, 135, 154, 153, 152, 155, 156, 165.
i 146 1145, 1142, 1141. 1140, 1139. 1138, 1137, 1144, i

19,

1151.
1121,

417, 730, 492. 755, 739,
473, 460, 4 6 i, 467, 458, 441
246, 266, 235, 59, 148, 143
87, 91, 81, 145, 150, 76, 1143.
157, 1156, 1155. 1154, 1152,

1149, H 5 0 , 1148, 1153, 1147, 1158, 1133, 1108, 1132, 1130, 1129, 1123: 1122,
i 120, 1115, 1116, 1117, 1114, 1128. 1113, 1112, 1111, 1110, 1127, 1119, 1125,

'126 , 1.124, 1118, 1106, 1135, 1136, 1159. tegoż inwentarza wymienionych z tem, iż
sprzedaż ta  odbędzie się nawet, poniżej ceny szacunkowej ryczałtowo tj. bez poręczenia
ze strony masy konkursowej H erm ana recte H -rseha  W ilczera za jakość lub ilość tow a­
rów pozbyć się m ających W artość ze sprzedaży wyłączonych przedmiotów wynosi wedle 
inw entarza łączną kwotę 726 zł 20 ct. w. a. tak, iż przedmiot kupna i sprzedaży przed­
staw ia wartość 8040 zł. 50 ct. w. a. W edle tej też kwoty obliczyć należy wadyum, o 
którem niżej mowa.

II. Do wnoszenia pisemnych zapieczętowanych o ń r t  na ręce Zarządcy masy ustana­
wia się term in do dnia 15 m arca 1894 do godz. 12 w południe.

Ofiarowana cena kupna i sprzedaży opiewać musi na pew ną oznaczoną kwotę pie­
niężną.

Do ofert dołączyć należy wadyum w wysokości 10 prc. ceny szacunkowej w gotów­
ce, papierach pupilarne zabezpieczenie dających lub książeczkach wkładkowych przem y­
skiej lub lwowskiej kasy oszczędności.

Oferty nieoznaczone, spóźnione lub bez dołączenia wadyum wniesione, są nieważne.
III  Zarząd rnasy najpóźniej do 8 dni przyjmie ofertę, którą uzna za odpowiednią.
Wadyum oferenta przyjętego zostanie zatrzym ane, zaś warlya reszty oferentów, Za­

rząd masy tymże, za ich osobńtem  zgłoszeniem się zwróci iub na żądanie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo przeszłe.

IV. Nabywca obowiązanym będzie najpóźniej do 3 dni od zawiadomienia go o przy­
jęciu oferty licząc, złożyć u zarządcy masy całą przezeń ofiarowaną cenę- kupna za wli­
czeniem w takową złożonego już wadyum, uoezem mu tow ary zaraz zostaną wydane

Gdyby nabywca w rzeczony m czasokresie 3 doi, ofiarowanej ceny kupna całkowicie 
nie złożył, natenczas przysłuźać będzie podpisanem u zarządcy masy prawo na koszt i nie* 
bezpieczeństwo umowołomnego nabywcy zarządzić ponowną rozprawę ofertową i pozbyć W 
m o w i e  będące towary za jakąbądż cenę najwięcej ofiarującemu a to bez uszczerbku prawa 
uznania złożonego wadyum za przepadłe na rzecz wierzycieli m asy rozbiorowej H erm ana 
recte Hersza W ilczera tudzież prawa poszukiwania przeciw kontraktołom nernu nabywcy 
wszelkiej szkody z powodu niedotrzym ania umowy wynikłej.

V. Nabywca, który po złożeniu ceny kupna przedmiotów nabytych natychm iast z 
m agazynu nie uprzątnie, poniesie koszta i niebezpieczeństwo z uprzątnięciem  i przechfl 
waniem ich połączone.

VI. Spis przedmiotów na sprzedaż wystawionych, przejrzeć można u Zarządcy masy 
rozbiorowej a towary będą na żądanie okazane w składzie.

Przem yśl, dnia 28 lutego 1894.
SJ .»*. J a k ó b  G l a n s  zarządca masy.

i  £>i łkany Wł IsotatetóBfo gj. Gwaieclriego L 12 dom Wersert, Sipk*: ? Ł  J  Websyr.) Ffcpśer * fofefłM J. Fijałkowskich,

,


